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Ceny oalosceA •
w tekście (przed kron.) Mk. 45 

ais Nekrologi • 25
“  zwyczajne « 20
S g drobne za jeden w yraz 8 

W szystkie ogłoszenia obliczają 
“  się nonparelem (drobn. pism.)
W tekście — więcej nad 2 szpalty o

25? drożej
Ogłoszenia w NeNś niedziel, o 25? „ 
Fantazyjne i firm zagrań, o 50? 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za

wiadomienia.
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Towarzysze i Towarzyszki!
Podajemy Wsuń poniżej porządek ob chodu l-ęó mu ja w Warszawie: 
1. Wszystkie Komitety dzielnicowe zbierają się w swyeb lokalach o ęodz. 9-cj 

Faso. Ze swemi asia®daranii i transparentami dzielnice przybywają na PLAC TEA
TRALNY NA GODZ. 10 RANO.

2. Towarzysze, należący do milicji, winni przybyć na plac Tcatrain na go- 
jfcjicę 9 rano.

3. O g. 10% punktualnie rozpoczną saę prztmtowienaa % 3-eh trybun ma placu 
Teatralnym. Przemawiać będa towarzysze; BARLICKI, JAWOROWSKI, PERL, 
SZCZYPIORSKI, ZABE3BU

4. OD GODZ. 11X DO VA PO POL. TRWAĆ BĘDZIE P O C H O D .
Bliżsee szczegóły są podane w okólnikach, rtecslsaycli do dzielnic.
5. 0 guru. 2-icj po poIutLaln odbędzie się

-UROCZYSTA AKADEEHJA
w sali COLOSEUM, NOWY ŚWIAT 19. 

PrzeWawlać będą posłowie: tow. BARLICKI, PERL, radny tow. JAWOROfWp
BKI, radna tow. PRAUSSOWA.

Część koncertową wypełnią ob. cb.: MOKRZYCKA, POLINSKA - LEWICKA, 
DYGAS, MICHAŁOWSKI. PALEWICZ, CHÓR pod dyrekcją proL ST. KAZUEY 
i CHÓR P. P. S. pad dyrekcją ptrof. T. Ozemawislkiego.

1-go MAJA KWESTA NA OCHRONĘ DZIECI ROBOTNICZYCH.
Seikretarjat Okr. Kom. Rob. P. P. S.

Swiąto majowe.
Dobre natchnienie miała Międzynaro- j wtrącone zostały Austrja, carat i Prusy, 

flówka, wybierając na święto pracy nie in- J Przeklętej pamięci trójzaborcy zostali zgru- 
Hy 4zień, lecz właśnie pierwszy maja. W chotani przez słuszne wyroki dziejów, 
'dzień ten wiosna włada już przyrodą, lecz i Nasz sztandar istotnie płynie dzisiaj ponad
  i f tC T j^ A  Cl. n r  R V .jp -/r tÓ rtn  \ L . . .  1 „ n . l n . n « rtma w sofcie jeszcze czar świeżości, znamię
młodości- bujnej, ufnej w siebie, (Zdobyw
czej i krzepkiej.

Z pracy zrodzi! się świat ludzki i na 
pracy trwa. Twórczy instynkt wyłonił go 
z żywiołów chaosu, a praca i wola podtrzy
mują go i nadają mu piętno ludzkie, ujęte
w pojęciu „kultury".

Jest to wiec święto dumy i poczucia 
godności ludzkiej. Człowiek pracy śpiewa 
wtedy hymny radosne, daje wyraz przeczu
ciu, iż pracą i. wolą, które ujarzmiły przy
rodę, potrafi z czasem pokierować i siłami 
gospodarczemi, do fed jeszcze pędzą ceini 
na oślep pod biczem rozwydrzonego kapi
talizmu.

Do roku 1918 miał pierwszy maju w 
Polsce znaczenie wyłącznie bojowe. Był on 
jąkby gromadnym krzykiem buntu prze
ciwko ciemięzcy i zaborcy. Było więc w 
nim coś groźnego, straszliwego i pioruno
wego. To niewolnik potrząsał kajdanami, 
z których, strzelały iskry bomb i huk „bron-

trony, wdeptane dzisiaj w błoto i oplwane 
Bohaterowie proletarjatu, rycerze ducha, 
żołnierze wolności, sprawiedliwie zostali 
pomszczeni.

O tyle więc święto majowe w Polsce 
nabrało dzisiaj charakteru bardziej wio
sennego, jasnego, radosnego. Aflloowiero 
zdobyliśmy już podstawę do marszu w 
przyszłość: zjednoczenie dzielnic polskich 
’(choć niezupełne jeszcze) i Republikę .de
mokratyczną. Świeżo zawarty pokój daje 
możność rozwinięcia pracy wewnętrznej.

Na 'tym gruncie, zdobytym ogromnemi 
wysiłkami, polska klasa robotnicza musi 
prowadzić nieustanną, zaciekłą, niezmor
dowaną walkę o całkowite wyzwolenie 
o Socjalizm. Kto nie idzie naprzód, ten 
się cofa. A życie wymaga od nas, byśmy 
szli szybko, pokonywali wszelkie prze
szkody, bronili się d zdobywali.

Pierwszego maja proiełarjat wykuwa 
hasła swej całorocznej wałki. Znacie, to
warzysze i towarzyszki, hasła,- które Pol
ska Partja Socjalistyczna wystawiła jako

j«
ka“. Proietarjąt polski, on jedyny i samo
tny od czasów powstania, jawnie protesto-jdrogowskazy majowe. Przypominamy 
wał przeciwko trójzaborcy i walczył o nie-1 tutaj. - 
podległość. ! Odkodowanie Międzynarodówki.

Teraz upiory1 niewoli politycznej zrniaż-! Walka z reakcją międzynnrodową i re-
dżone leżą w prochu. W otclduń zatraty! akcją polskj.

i i  1 [ b ^ o  sl  ■

sekte podatki od kapitósrtyczayeh mająt
ków i dochodów — awoWiettife od podat
ków małych dochodów koniecznych do nr 
trzymania'.

Ubezpieczenia apolcoua*.
Komitety fabrycsac i Izba pracy. 
Niepodległość narodów.
Przyłączeni© polskiego Górnego Bliska do Polski. x
Protest praedrwko naj s®&»wł boŁwo- 

wtektemu na socjalistyczną Gruzję.
Świętując dziś swój wielki dzień ma

jowy, polska klasa robotnicza da potężny 
wyraz swemu' niezłomnemu dątżeniiu do 
Socjalizmu, (który jest sprawiedliwością 
społeczną i solidarnością międzynarodową. 

Niech żyje święto Indu pracującego!

Zniesieni1© stanów i ustaw wyjątko
wych.

Zniesieni© wszelkich przepisów, wy
mierzonych przeciwko wolności strajków, 
wolności sumienia, słowa, ’druku, stewa- 
rzyssam** się i t. d.

Pełna amnetsija dla przestępców poll- 
tycznych. 

Iftrwałeoii© pokoju.
Wałka z mdtoryHmem.
Wlsilka z lichwą żrwmośfśową.
Protest przeciwiko polityce rzą&oiwej, 

popierającej pa^karstwo otemniików, ssa- 
możraych chłopów, kupców i pnzemystoiw- 
ców.

Żądanie sekwestru środlców żywmości. 
Koorfiotota majątków paskarzy — wy-

JAN HUTNiK.

Na mównicę Wszedł Pierwszy Mej.
Rzesza stanęła olśniona.
Bo najpierw tylko promdenisliość biła, 
jak od słońca.
A później oczy nawyknięto 
ujrzały bohaterski tors, pyszne ramiona 
na czerwonych sztandarów tle -L- 
głoiwę rzymskiego oratora dumną 
mocną, wspaniałą.

Wrzenie tłumu zacichalo,
jak morze, gdy żar przed burzą tchni©,
a Trybun rzekł:
jłRobotJiiey! towarzysze! proletarjusze!
wy, których wspólne imię — gila,
wy, których wspólna ręka — Czyn,
a wspólny rozum — Sprawiedliwość,
na was dwudziesty wiek
wspiera się, jakby na przyciesi .
kamiennej™

Robotnicy zorganizowani! 
ramię tprzy ram eniu, pray głowie głowa -  
ruchoma twierdza granitowa — 
naprzód, w fale!
piana dziejów pókorna u nóg — 
naprzód, faiaugo miljonowa, 
na zdobj-waaia ciężki trud!

’%........
Proletar jusze! Robotnicy! 
budowniczowie dróg, 
co się wznoszą arkadami 
pod pow etranych mostów ciała, 
tryumf z nami! 
tryumf i chwała!
Jesteśmy wiosny bogami, 
wiosny, co ziemię przetwarza 
każdy ma jasność u głowy, 
u piersi kwiat purpurowy — 
oblubieniec i kapłan u prawdy ołtarza.

Proletarjusze wszystkich z!eln, 
nic nie mamy do stracenia, 
wszystko mamy do zdobycia —
1 zidicbędziem, to co ebeem; 
równość — podstawę życia, 
sprawiedliirość — życia chlubę, 
a wyzysk stażem na zagubę, — 
wyzysk, chciwość i krzywdę razem 
zabijem prawa nowego nakazem.

Proletarjusze, robotmcyl 
już oddawna trwa praca w waszej okolicy, 
w waszym okręgu i w waszej dzielnicy, 
już ramię przy ramieniu, już przy głowi©

głtowa
ruchoma twierdza granitowa.
Zbiórki, wiece, rady, 
wytwórnie światła, akumulatory, 
by z nich rzucać promienie na ciemne

gromady,
by odwidziałym nowe pokazywać tory, 
ciała podą^^ić i hartować dusze. 
Robotnicy, towarzysze! 
rękami spraoowanemi 
dobywajcie z tęcz nowe kolory 
na (prześwietlenie ziemi!
Robotnicy — oratory! 
sypoie słowa, jak żużli gorejących grad! 
Lekarze świata — proletar jusze t 
przed Wami do zdobycia światT

Na mównicy nie było nikogo, 
tylko wielka na zachódzie luna.
Ozy On mówił, czy tak serc© biło — 
jedno serce u wielkiej gromady?

Hej, .posłuchajmy Trybuna:
,yKrew naszą długo leją kąty,
Wciąż płyną ludu gorzkie łzy“...
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Niech żyje pokój!
1 Maja.

(jLM tow. gruzińskiego)
Dzisiaj 1-y Maj*.
Śwjęio pracy, święto proletariatu.
Dzisiaj robotnicy na całym świecie pod- 

oiłosą swój głos potężny przeciw gwałtowi, u* 
ciekowi i ciemięzcom.

Dzisiaj zszeregulje się socjalistyczna de
mokracja wszystkich tórajów w imię Jasnych 
ogólno ludzMch ideałów.

Dzisiaj w dnhi święta pocący robotnicy 
wyjdą na ulice z czerwonymi sztandarami i 
pckażą cieamlęzeota, fce żywię w masach duch 
walki, ie  świadomy proletariat wszystkich 
krajów jest solidarny.

Ciężkie, długie lata więzienia i katorgi 
me były w atamie zastraszyć bojowników wol
ności. Jasny promień szczęśliwej przyszłości 
dodawał im otuchy i odadełal siły do dalszej 
walki. /

GtęMc* i  męcząca była la walka. Wiele 
jasnych umysłów 1 gorąoyclh setro padJo ofiarą. 
Ale prol«rtia.'rjat zatryumfował. Słońce wolno
ści zaświtała Zmuszał® ściany więzień roz
padły się i na Ich gruzach proletariat wzniósł 
potężną latarnię Socjalizmu, na której powie
wa eserwony sztandar wolności.

W dztotejsryrn dniu święta lrgo Majia nie 
Klerze udziału klssa inobołmcza Gruzji, tam 
właśnie gdzie zasady społeczno - demokratycz
ne były z» stosowane. Czerwony imperializm 
— bolszewróm zgniótł siłą oręża to państwo 
socjalistyczne. Demokracja Gruzji wystąpiła 
przeciw wiarołomnemu bolsr/ewic.kiemu naja
zdowi. Ale w nierównym bojlu Gruzja socja
listyczna uległa. Lecz walka na śmierć i na 
życie ciągnie się dalej. Przeciw temu napa
dów* demokracja Polski i  całego świata, za
protestowała. Pz’slaj, w dniu tego wielkie
go święta dtemokracjk proletariat Gruzji, za
hartowany w walce, przesyła socjalistom pol- 
śkten ewe braterskie pottdro wiernie t zape
wnia, że nie zaprzestanie walki w Imię ogól- 
nokuicIzkMi ideałów, a sztandar wolności pod- 
młwdie jeszcze wyżej.

Niech żyje 1 Maj.
Niech żyje demokracja wszystkich krajów.
Niech żyje praMnlrjnt Grnzfi t Polski.

Sergjus® Kurulisrwili.

lii
Komitet Wykon. II Międzyn. wydał ode

zwę majottą, zawierającą następujące żąda
nia:

sprawiedliwości dla wszystkich narodów i 
w związku z tern rewizji traktatów pokojo
wych,

odbudowania międzynarodowego handlu i 
komunikacji,

zabezpieczenia swobody walki duchowej 
w dowie i piśmie, nieograniczonej przez sa
mowolę, będącą ntozera innern, jak tyraaiją po
lityczną,

uwolnienia wSzyaiifcwh więźniów politycz
nych,

zniesienia miliitaryzmu w® wszystkich kra
jach, ;

pdkoju wśród ludów.
Odezwa zapowiada w dalszym ciągu wal

kę o:
socjalizację środków produkcji i zastąpie

nie kapitalizmu prze* ustrój iocjalł&tyczay, 
międzynarodową wspólnotę klasy robot

niczej i jedną międzynarodówkę robotniczą, 
polepszenie bytu robotników.
Odezwa kończy *dą słowami: „Towarzy

sze! Połączcie Wasze siły, by z tego święta 
majoiwego uczynić niebywałą dotychczas 'de
monstrację na rzecz solidarności robotników. 
Dlatego, że wy nie jesteście wolni ani solidar
ni, Europa zdąża do zguby. Oby w tym dniu 
w stu krajach rozległo się wołanie w śjtu języ
kach :

Praca mus? panować.
Podpisali odezwę: Henderson. J. H. Tho

mas, Thomas Shaw, Ramsay, Macdonald, Gos
ling, Huysmaas, Weis, Bnantimg, Vanjderveljde,
Troelstra.

D Z I S I A J
W A I  maja, w dzień Święta Robbtnłczwgo, na 
tfUgach Warszawy sprzedawany będzie zna

czek na rzecz 
„Ochrany Dzieci Robotniczych".

Niechaj każdy towarzysz, każda towarzysz- 
ka ońaz każdy obywatel ozy obywatelka, ko
mu sprawa oświaty dla dzieci robotniczych 
jest drog®, zaapaitnzy się w znaicaek błękitne
go koloru!!!

Zwracajcie uwagę na napis na smaczku!!

Mmi lH tt.
Otrzymujemy następującą odezwą:
„Do Związku Niea. iMł. Sooj. i Zw. iBoŁak. Ml.

Socj.
Szanowni Kohżfcy!

Święto walki 1 pracy, dzień J Maja Staje «ę 
dla nas <ło»tatewBtvyn* powtodcm, atetoy wyciągnąć
lyi Wam. naszym kolegoim z lawy uo.iwrersy+eckiel
i  szkolnej dłonie i wyrazić a całą serdecznością 
myśli, które w oas w  dniu ctzisdąrszyun nurtują. 
Słowa te niechaj się staną pomostem, poprzez Was 
trafiającym do walczącego socjalizmu polskiego.

Po dzieai ęcioJeeiacih bojować podziemnych, 
koagpćrraieji i głuchej pracy ducha od d/wuch lat 
polska myśl socjalistyczna uzyskała prtiwo życia w 
słońcu. Splątane i plątane świadomie interesy 
narodowe i społeczne podały eiennfem aa mozolną 
ścieżkę 'bojowników o Wolność. Walka o Niepodle

głość stała aię term ciężkiem, lecz szlachetnie podję- J 
toni brzemieniem, które oni — aapatrawai w dale
ki kres ewy eh marzeń — ponieśli śmiało i dum
nie ku zwycięstwu. Polska dziś wota® — przesz 
wysiłek wielu z Was i przez mocoy świst dziejo
wego miecza, który rozciął ów hańbiący węzeł.

Oto padły mgły — przed oczyma stanęły nie
zmierzone poła dla pracy ku dobru ludzkości, ku 
zmianie bytu świata mocą twórczego wysiłku.

Nie straciliście ideału z oczu! Nie spoczęliście 
na wawrzynach — nie, lec® od pierwszej chwila, 
gdy miot robotnika zaczął dzwonić w wolnej Pol
sce, gdy pług rolndłca odwalił pierwszą ziemi .1*1 
skibę — i myśl i słowo i czyn Wasz otulił dolę je
go oijoowskiem ramieniem. Umieliście stać wiernie 
przy sztandarze i byslreml oczyma szukać prz.yta.jo- 
nycto wrogów i zuchwale — śmlafetni ciosy razić 
panoszący się przeżytek średniowiecza — reakcję-

I tu nos łączą losy. Nienawiść tu  barbarzyń
skiemu wsteczaictwu, wiara w awydęatwo prawdy 
(wszak w jedną wieraymy, choć odipfennemi kro
czymy drogami'), ufność rozumowi i czystości Crijg- 
wieka i ukochanie niepojętych — tam dBa nich, ■ 
tamtej strony, ideałów tworzą z nas starych Wa
szych towarzyszy broni, oo się cieszą Waszymi 
zwycięstwami! i razem e Wami ciężko przeżywają 
porażki, a w dniu święta Waszego, dniu wspom
nień, otuchy i wiary — odczuwają głęboko Wasząj 
radość i dumę czynów dokonanych i przyszłych 
dla zdobycia dobra i szczęścia ludzkości — tąj wie
kuistej świata 'Prawdy, której i my innemi pnąc 
się ścieżkami — ślubowaliśmy poświęcić siebie. 
Siła Wasza naszą jest, a bogaci w doświadczenie 
i bart staczanych ramię przy ramieniu bojów prze
ciw wspólnemu wrogowi — tepaśuicy a pod róż
nych znaków, choć z jednego wywodizący się rodu— 
spotkamy się — prędzej c®y później — ma szczy
cie zwycięskim i podamy po raa ostatni — bo nie
rozłączny — w uścisk nasze dłonie.

Symbolem tego Dnia Cudu jest dzień dudsJej- 
*zy. Jest on świętem Wiaszam, zrośnięte® całą 
tradycją swoją z masą TOibrfiniicaą, dla której krze
szecie iskry śwtefłft. My, -jeszcze slabem! rękoma 
lepiący z inteligencji, bezkształtnej masy ducha, 
przyszły posąg Wblmośei i SwtfotJa, święte swego 
dotychczas nie mamy, ubożsi fcean od Wam, lecn ole 
mniej pełod wiary. Dzień dzisiejszy ieeł 
Bnieim Wesela. Święćcie go — Wasza rad 
się przysporzy i naszym skromnym udziałem.

Z koleieńsktwn pozdrowieniem 
pilarsoj* Warsiswska.

Zwiątek Polskiej Mlodsieiy Postępowej.

Z łote  m yśli
Niema dla myśli,- dla sztuki narodowej 

żadnego możliwego życia be® niepodległości 
politycznej i wolności.

...wolności się nie dostaje darem, ołe two
rze ją siłą.

... Wskrzeszające się narodowości zwiastu
ją śmierć śwwatu staremu...

...Panowanie religijnej obłudy, zimnego 
okrucieństwa dyplomacji, rząd be® duszy i bez 
wnętrzności ma się zakończyć.

...Już świat nowy, nowe siły powstają ze
wsząd. a obowiązkiem ludów powołać te siły 
do pełnej energji życia.

.(Z przemówienia Adama Mtakfewicoa do mięsa, 
kapców Medjołaau w d. 1 maja 1848 a.).

® powodu święte l-go Mą** wystąpiła z prawu, 
kacyjną odezwą iPar'ja Kamunćstycwa — a a pro* 
wbkacyjniym artykułem wstępnym prawAwto „aur* 
wór emu antendarowt" — taaraoeeciioJi* „Dwugro.
szówka". Proletariat socjalistyczny * pogardą 
przewhodttl do porządku óziemnogo nad prowoika* 
cjanń ze strony bolssewfflców aarówno prawicy, je!k
i lewicy,

Rozkład komunizmu
hi Niemczech.

Związek Polskiej Młodzieży Robotniczej „Slla“
Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej

(akademickiej). (
Dfl. 1 maja o godz. 7 w. w sali Muzeum Prze

mysłu i Rolnictwa odbędzie się 
AKADEMJA MŁODZIEŻY 

dla uczczenia Święta Robotniczego. 
Przemówienia, chóry i deklamacje i t. d. Bilety 
nabywać m^żna w Księgami Robota iczej (itl. 
Wspólna 17) i w administracji „Robota ika" od 
g. 3—8 w. .W dniu obchodu iw kasie Muzeum, j

Z kroniki dalszego rozkładu wśród komw- 
ni stów nemieckich zanotować warto następu
jące fakty. „Centrala" zażądała od posłów 
do parlamentu: Brasea, 1 Q nnsniga, Eokandta, 
Kurta Geyera, Adolfa HoiMiuanna, Malzahna i 
Klasy Zetkim, którzy wyrazili swą solidarność 
z Levim, aby złożyli mandaty.

Żądanie to spotkało się jednak * najo- 
stnzejsaym protestom ze strony innej grupy 
posłów komunistycznych, mianowicie: Bartza, 
’Berthelego, Dtlwella, Friesa, Fiitza Geyera, 
Heydemanna, Herzfelda, Plettnwra, Tfeubera ł 

Warnym . pani Wackwiti. Oświadczyli oni, te  centrala 
niech powzięła ąwe postanowienie, nie wysłuchaw

szy zdani® frakcji komunistycznej, że postano
wienie to ma na celu .^gilotynowanie polity^ 
ozne" przywódców partyjnych, potępiających 
taktykę „centrali". A skutek jest ten, te  uda
remniono wszelką dyskusję o zachowaniu się 
„Centrali" w ważnej sprawie. Posłowie ci ipo- 
tępa ją  ri zlamowę robotę „centrali", osłabia
jącej siłę rewolucyjną „przedn ej straży pno- 
letarjatu".

iW tan sposób w nieliiczuej frakcji komu
nisty csnej 18 posłów jest w'opozycji do „cen
trali". Oprócz tego posła Reicha z Hamburga 
wydaliła organizacja miejscowa. Z całej frak
cji pozostanie tedy niedługo 3—4 najwierniej
szych z wiernych ze Stoeckerem 1 Koenenem 

|n a  czele.
Ale „oenftrala" nietylko frakcję ipajfametv*

ROMUALD MINKIEWICZ.
(Kazimierz Komin).

Idą tłumy.
Idą tłu m y ---------- *
■ Nicości się w ydarty-----------
% ateświadnmioóci prz odbytowych mimków, 
a oplotu Niewoli-Zmory 
co ozłowiierzeństwa ieth była mogdłą,

• a pod Zaiboibomi moków, 
z beoedna tak straszliwej 
że już nieomal bezroapaoznej Nędzy 
wydarły się siłą 
f idą —
Mocarze dziś, choć wczoraj jeszcze

—  —(
*dą pełne dumy 
Wyiwoleń,
nie tej szladheelciej, pustej a chełpliwej 
oo wialor czerpie z zalpdeśmalycń akt, 
co się przeszłością ja>k pasang^uczy, 
oo żyje krwią potoodeń , 
a diudh już w nięj śiuiertełnie efewry) 
a doch już w utai umarły, —< 
jeno tej jędrnej dumy żywej 
rozbudzonego człowieczeństwa, 
oo wie!kiiem tętnom Twórczej Woli 
W żyłach bu.|zy
w tnkurowy, przjTŚpI«9zioin|y taikt. 
stwarzanych Wydarzeń,
J w Prayszłuść pcha, 
w Odnowy Czyn,
nareszcie 1 z pogmatwanej przędzy 

. odwiecznych ludzkich marzeń 
■nowamy wladneani dłońmi 
A® kuosaach Dzisiejszego Dnia,

Idą naestrzj’mani, —
Idą jak lawina, 
oo kędyś, wyżej,
* jednej się gnudiki poczyna 
a patem
0  łączących się grudek milionów 
rozrasta, rozrasta, 
rozrasta w bezmiary, 
w szaf uędo, ,

| w potęgę żywiołu, 
i skłębiia, 1 zwełnia,
i sunie wciąż chyiiej, wciąż chyżej 
wzdłuż górskich skłonów,
z TOsn%cj,:m jak burza toskotem,
® szyhlfloścaą obłędu 
sunie, ' 
zapory
ściera w proch, 
a góry jak strzępki samał,
jak wióry 
ścina,
unosd pospołu 

: i w dół chlasta, 
j w nieogłębiiooie jary 
Przepasanej Otchłani 
dzielącej Szoyt od Padołu,

ii  Przepaść grodzącą świat 
l wypełnia!

Idą w statecznie ramo,
w rano majowe,
idą, śpiewając p ’eśń orficzatą,
pleśń soejailisty.czną,
a miasta, wtórują echem — — —
ą ponad nimi szta/ndary łopoczą
jak silrrzydła artowcu
A ulic ubcczą
chyfflrienn popod śedaną
praentyka się jak ebrodzleń
zalękły, o/bcy praedradaień.
A z ®a olbrzymich okien wielkiej -kamienicy , 
ukradikiem paitraą „dostojnicy" 
z sayderczyim, zjadliwym, ndeszaserym

uśmiedtenb..

Cóż to? lęk dziś was ogarnia,
prałaci!

te ma się skończyć raz męczarnia 
waszych — och! „w Ohrysihjsiie braci"? 
że ęią wyzbywa „cham" poikotry, 
którąśeie wieki tuauaufili 
lud, byście sami pychą żyli?
Co? gniew wa?m podłe sesrea targa, 

hraibtowie! 
że to „moitłioidhu mrowie" 

r za klas ^równiainiem '&ię opowie?
(Hej, hej! czcigodne profe&cwył

coś nie w smaik wam tern poryw żywy 
wyzwolonej diimy,
z jaką śmią te g łu p ie  fłuimy!" 
wątpić w autorytet togi, 
a pod której koźle sterczą nogi? 
Przeraża was tein „pęd hołoty", 
co dojrzeć śmiała trąd defektu 
pod złudną maską intelektu, 
śmiertelny trąd, co zżarł dosaczęitu 
w was cdowieczieij treść istoty : 
mknący w przyszłość p«ryw żywy? 
Hę?! rani wasze oazy tkredle 
len pochód w świt, 
w jarzący blask?
Hę?l rani wasze zwiędłe uszy 
ten ^ntenarodmvy zgrzyt", 
ten -ythimu wrzask*,
'ten Mocy Zew 
co glob poruszy, , 
ten Ludu śpiew 
orliozmy,
00 dźwignąć chce e odmętu 
azachrajstwa ł z podtośea matni 
Nowy śWUt socjalistyczny?

„.A etosie on 
niewolił zgon,/
Przyszłości (rzuca siiew«

01 dla was to jest tylko wrzaski?
O! wyi za delikatni
na „ludu barbarzyństwa"!
:0! wasz „intelekt się nte para 
z  imotłorbem", zacne profesory ! 
Powiedźcież, jakaż wasza wiaira1? 
cay uci'Sk, nęd'za, gwałt, bezprawie 
nie ciążą-że wam aa sumieniu? 
nie popełniarież codndia świństw® 
a czasem świństw wraz wtolliq, 
byłoby siedzieć na fotelu 
przed wielkim audytor jurni 
w kopiuły ocaęniu ? 
a ma snm,T&nje... mx>raitloTjjimn?! 
Zaiprawdę, duch w was chicayl 
za/prawdę, dudh w was zmarty, 

dolktoiiy! profesury! 
za’pnawdę, sercem już gnłjacto 

za życia...
O! wwnieścdeź dziś swe® oazy Serecie 

w promieni blask słonecznych! 
Spójrzcie! oto % upowida 
mroków wielowieoanydh

tłumy się wydarły,
tłuray —
Mocarze dziś, choć wczoira jeazcza kzerfy
i i'dą (pełne durny,
idą do Nowego
idą pod sataindaffom
czerwonym i socjałlstyciznyiB,
ze śpiewam orrfkznyizn:

' «.A nihsfe co
ndiewoH zgon,
'PmyąztóoS uznxca «lew„.

A oczy im płoną tarem, 
a serca dużą 
tętniącą fcrwtą,
a w Przyszłość wiedzie Dneh:
nie ten, oo w wiasaych martwych ik*®ł8
zbutwiałym papyraaLa
zamknięty 4 umarły,
lecz ten, oo żywot d-aja onctow
wcielanym w życia krąg, _
lecz ten, oo w żywysn byt CSosowuaS*
głoszącym miłość ludom.

•  * ' m
Idą falangą Ttarfptewwmą, 
idą w to alc-uecame ramo, 
w ramo majowe, 
a w 'Przyszłość je nffleśle Oat* 
jak sOcraydło orłowie: .
nie ten w literze pra* zRUKSrły, 
co w otraiż go btorą słud^1 « » q y  
ważący wdlny 1 zapity  
by n«d ludakioścżą ozynlć Noe, 
leca ten, za Móry Konarscy, 
len — „witeozny rewoducjondkit*
Dneb-Kt, Dnch-pęJ i rnc°’
Duch — woli twórcaej 
burzący i wznoszący światy.

< nfesto «a 
niewoli zgon,
Przyazłoiśd mwa rtettou.

w *  '* A l i
To a tego Ducha trysfea, ś n w  
śpiewany przez tłumy, ”
CO jud * maoŁś wydartUj
I idą
w majowe ramio 
falangą nleslraj)naną.^

   .  *iT
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frnmij „czyści". Posyła ona też do redakcji 
piwm komunistycznych, wzbudzających podej- 
laenie co do swej p r a w o m y ślności, komisarzy, 
jako cenzorów. Tak nip. pos. Hollein ma zo- 
*taft na czelnym redaktorem organu komuni
stycznego w Halle, który obecnie jest zawie- 
■nony, ale który nde budzi ufności wśród in
kwizytorów „centrali".

Następnie odebrano Annie Geyer kiero
wnictwo Wydziału Prasowego, i

Levi, Klara Zetkin i Reich odmówili zlo- 
ienia mandatu. Teuiber sam ogłosił wystąpie
n ie z trakcji-

Jednem słowem ,,zjednoczeni" komuniści 
todatują się, aż wióry lecą. A przecież dyscy- 
“pkna u nich jest iście moskiewska.

Rząd bolszewicki
a kooperatywy.

'((Wymiana adań między Kras:nem i rosyjskie- 
mi organizacjami współdzielczemi zagranicą).

Za pośrednictwem tutejszego przedstawi- 
fciela rosyjskich organizacji współdzielczych za- 
granicą (z siedzibą w Londynie) otrzymaliśmy 
tekst na^ępującej wymiany zdań między Kra- 
*inem i wymien'onemi organizacjami. Niektó
re  punkty podajemy w streszczeniu* inne zaś 
•w całości.

4-go kwietnia przedstawiciel sowietów 
Krasin zwrócił się do wszystkich organizacji, 
!reprezentujących zagranicą wolny ruch współ- 
idzielcsy w Rosji, z liis-tean następującej treści: 
„Z chwilą podpisania układu handlowego, sto
sunki prawne między Rosją i Anglją wTejdą 
stoipnowo na drogę normalną. Spodziewam 
się, że wkrótce Panowie będą zmuszeni wyro
kiem sądowym do zwrotu będących w posia
daniu Panów kapitałów społeczno-współdziel- 
czyeh. Chcąc wyzyskać wszelki© możliwe 
środki, zalecam Panom zwrot dobrowolny. Od
powiedzi oczekuję do 9-go b. m."

Pismo Krasina było omawiane na po- 
eiedzrai-u zjednoczonego komitetu rosyjskich 
organizacji wspóMzielczych w Londynie. Na 
posiedzenie tem byli też przedstawiciele orga- 
nigarii. nie należących do komitetu. Przyjęto 
j e d n o m y ś ln ie  uchwałę poniżiszą, którą wręczo
no Krasinowi 7-go kwietnia.

•U rw ała zwraca uwagę na to, że proposy- 
pja Kraaina co do zwrotu przez kooperatywy 
rosyjskie kapitelów nastąpiła bezpośrednio po 
taktach następujących: a) Na X ajeździe partji 
toomunietyoznej w Rosji Lendm przyznał, że do
tychczas polityka ekonomiczna sowietów by
te błędna, zwłaszcza zaś polityka w .stosunku 
Ho kooperatyw, b) Tu przytacza się znane u- 
chwały o wolnym handlu, podatkiu matural

nym i uchyleniu uchwały z poprzedniego zjaz
du. na zasadzie której kooperatywy zamienio
no na organy rządowe, c) Wszechros. Cenitr. 
Rom. Wyk. Sowi etów uchwalił, te  nowe zasady 
'staną się podstawą dla dalszej polityki sowie
tów względem kooperatyw i te organy sowiec
kie ,w najbliższej przyszłości opracują odpo
wiednie ustawy, a m. im ustawę o przywró
ceniu praw organizacji współdzielczych.

Następnie uchwała oświadcza, że .wolne 
organizacje współdzielcze przekonane są cał
kowicie o tem, że zasady, (których one bronią, 
odpowiadają interesom olbrzymiej piasy na
rodu rosyjskiego, a słuszności tych zasad ja
skrawe wystawiły świadectwo ostatnie uchwa
ły sowietów. Wobec tego Zjednoczony Kom. 
jeszcze raz potwierdza niwzruszoność następu
jących postulat ów:

ł )  Każda rosyjska organizacja .współd z tel- 
cza, reprezentowana zagranicą, uważała > uwa
ża za swój obowiązek podlegać odpowiednim 
rosyjskim organom wspóMzi elczym — zarzą
dowi, radzie d zebraniu ogólnemu, o ile te  or
gany będą w stanie wyrażać swobodnie swą 
wolę przy zachowaniu ustaw i reguł, na zasa
dzie których czynne były wolne współdzielnie 
'rosyjskie.

2) Przedstawiciele rosyjskich wolnych or
ganizacji wspóldz:elczych zagranicą nie mogą 
uznać ea .zastępców prawnych swych mooo- 
•dawców tych nowych organizacji, które po 
zniszczeniu wolnych współdzielili, stworzone 
zostały przez władze sowieckie, które pozosta
w a ły  niekiedy ’dawne nazwy, ale ni© pozosta
wiłyby w nich nic, eoby miało cośkolwiek 
wspólnego z kooperatywą ani co do ducha ani 
co do formy

odpis tej rezolucja zaopaltrzył czysto formalną 
uwagą „zgodne z oryginałem". Pbzatem bo
wiem p. .Gąsowski z uchwaleniem tej rezolucji 
nie m’at nic wspólnego i w zebraniu nie brał 
udziału!

Dopiero prezes dyr. warsz., p. Jakubow
ski, musiał sobie zadać trudu, by p. Jasińskie
mu wyjaśnić, że przecież za taicie rzeczy ludzi 
w służbie się nie zawiesza! <P. Jasiński cofnął 
więc zawieszenie, ale zagroził p. Gąsowsk1©- 
mu, żc jeżeli odważy się zabrać głos w sprawie 
pruszkowskiej — zostanie wydalony!

Nie dość na tym! Swój bezmyślny teror p. 
Jasiński — pojmujący władzę ministra w spo
sób widocznie bardzo inteligentny — skiero
wał pośrednio nawet ku prezesowi dyrekcji 
p  Jakubowskiemu i jego zastępcy p. Mikul
skiemu, gdyż należą oni również do przeciw
ników umowy <i Wafkolem! Specjalni wysłan
nicy M. K. 2. obchodzili biura dyrekcji i usi
łowali steroryzować pracowników groźbą wy
dalenia ze służby, gdyby ktoś odważył się po
dawać do wiadomości publicznej jakieś dalsze 
szczegóły pruszkowskiej afery!

Gdy związek inżynierów kolej., który 
sprawą warsztatów pruszkowskich specjalnie 
się zainteresował, zamierzał na swym zebraniu, 
urządzić fachowy odczyt o warsztatach prusz
kowskich, wyznaczonego do tego prelegentowi 
p. PeszkoWskiemu, zabroniono wygłoszenia 
tego odczytu!

Zapytujemy,— dokąd trwać będzie ta bez- 
przytomna niepoczytalna gospodarka p. Jasiń
skiego i <to czego ona jeszcze doprowadzi?!

Ozy znajdz'e się ktoś, fctoby pochwalał lub 
bodaj obojętnie znosił to, że ministerstwo kol., 
a  więc Rząd, w taki kompromitujący sposób

P. Jasiński „rozwija się", •  koszta tego 
rozwoju płaci kraj. t

O tym, jak p. Jasiński ..zgodnie z prawdą" 
informuje ‘komisję budżetową sejmu, 
osobna wzmianka.

Kol.

***

0 warsztaty pruszkowskie.
III.

W poprzednich dwu artykułach przedsta
wiliśmy szczegóły kontraktu z „Wafkolem", z 
których wynika, że dzięki — powiedzmy naj
delikatniej! — lekkomyślności, z jaką go za
wierano, państwu grożą straty — nul jardowe.

Jedno jest w tym dziwne i; niepojęte. Co 
właściwie skłoniło M. K. Ż. do zawierania ta
kiej umowy, skoro posiadało ono wypracowany 
przez własnych, kolejowych fachowców pro
jekt, umożliwiający wyibifdowanie warsztatów 
w całym państw:© na potrzeby oałeg© kolejni- 
eteoa i to za czwartą część tegoj co skarb kole
jkowy zapłacić ma Wafkolowl za jeden tylko
(Pruszków?!

Ale na to pytanie, n-.kit nigdy prawdopo
dobnie nie otrzyma odpowiedzi, tymibaidziej 
że umowę powyższą starano się utrzymać
w jakuajściślejszej praed światem tajemnicy.

'Warto obecnie przypatrzeć się bliżej bo
haterskiej roli, jaką w obronie tego skanda
licznego kontraktu odegrał p. minister kole
jowy. "który swoje tranzafccje z  Wafkolem sta
ra ł się otoczyć nimbem— „tajemnicy urzędo-

Oto gdy dn. 2 marca b. r. ukazały sdę w 
prasie pierwsze o aferze pruszkowskiej wia
domości p. Jasiński zaraz nazajutrz, bo już 
3 marca wystosował do warszawskiej dyrekcja 
koletowej. ukaz następujący:

Minister Dn- 3 1821 T‘
Hol. Żel.

(!, Pr. 505.
iDn Pana Prezesa Dyrekcji Kol. Państwowych

w Warszawie.
W ostatnich czasach zdarzyły się ubolewania 

godne wypadki opublikowania w dBueninakaon we
wnętrznych zarządzeń M. K. Ż. bez wiedzy i współ
działania powołanych do tego czynników.

Ponieważ tego rodzaju satnowotaie tnaruszenie 
tajenimicy służbowej może w wiet.u wypadkach 
przjniieść nieobliczalne w skutkach następstwa 
wzywam p. Prezesa do wydania odpowiednich za
rządzeń, zmierzających do przypomnienia podwład
nym pracownikom treści przysięgi służbowej co to 
zachowania tajemnicy urzędowej i wyjaśnienia, ze 
we wszystkich sprawach służbowych, o których do. 
wtadują dc nawet przypadkowo, winni zastopować 
bezwzględną tajemnicę, a w szczególności pod żad
nym wamr.kiem nie informować dzienników o za
rządzeniach służbowych. Opublikowanie nadających

8) Zachowując nadal stanowisko autono- (angażuje się w obroni© skandalicznych, dla ko
miczne, r-osyjskie organizacje wapóJdztefcze- |le i szkodliwych, transakcji Be spekulantami 
.reprezentowane zagranicą, są zawsze gotowe .prywatnymi?!
ukazywać pomoc i współpracę władzom so- j yy krótkim czasie swego urzędowania p.
wieókim w  sprawie zaspakajania ekonomie®- j ^ ^ k i  dość już wywołał swą mądrością na 
nych potrzeb ludności rosyjskiej pod warun- skandalów i awantur i między koleja-
kiem zachowania samodzielności i niezależno- rz,ami a -Rządem kopie przepaść coraz głębszą! 
ści organizacji współdzielczych.  ̂ _ ‘ Ale ,tego mu widocznie za mało! Więc przed

4) Zasady .podstawowe, któremi posługu- 'nledalekiem swem odejściem na dobrze zaslu- 
ją się .przedstawiciele rosyjskich  ̂organizacji emeryturę z pensją ministra i na dyrekto- 
współdzielczych zagranicą, były niejednokrot- ra .Opb-su", chce wśród kolejarzy zostawić 
nie przedmiotem dyskusji Kooperatyw Mię- woami.e,j.saą peszenie pamiątkę: jak to M. K. Ż. 
dzynarodowych i zawsze zyskały uznanie ^  gpólki z prywatnymi spekulantami praco-

Iwało dla dobra skarbu kol. i jakich ‘przytem 
[ szlachetnych uiżyiwało środków.

-Zatarg powyższy między _ organizacjami j ^olejara© firmę „W'afkol" (War-
wspóldzielozemi a przedstawicielem rządu so- Tow. Kolej.) przerobili w  lot w dow-
wieckiego świadczy o tem, jak uchwały_ zjaz- ^  n a w ę ; ^Warszawska afera kolejowa"! 
dów sowieckich kłócą się z praktyka sowiecką. M e ^  fctóny wielbili p. Jasińskiego za
Swiadazy też o tem, że organ zacje współdziel- . ^ ną rękę", za militaryzację i represje, 
‘cz© będą jeszcze musiały .pokonać wiele tru- ino^  W eenie zastanowią się nad tem, czy dal- 
dności, zanim -zdobędą te swobody, jakie u r i  .zeArzą<jy teg0 C2łowieka dadzą się istotnie 
obiecał ostatni zjazd komunistów. , | B dobrem kolejnictwa j. kraju.

"  Na skromniejszym, dawnym stanowisku
w dyrekcji zawierał p. Jasiński różne bardzo 
.korzystne® transakcje oegielnianie. Jako po- 
izątkujący minister zrobił interes z „Orb:sem “ 
•ia którym przedsiębiorcy zarobią na koszt 
skarbu parę okrągłych miljoników. (Później 
zabrał się do interesów, w których chodzi już 
nie o m arne miljony, ale o miljaćdyl

*** t

się do lego zarządzeń M. K. Ź. może nastrpić wy
łączni© za pośrednictwem W-łu Prezydijatoego M. 
K. Ż.

Minister (—) Jasiński.
Jak  się okazuje, ‘ to p . Jasiński przecież 

coś potrafi. Głuchoniemy jest g*dy chodzi o 
poprawę bytu kolejarzy. Sikoro jednak w grę 
wchodzą interesy z Wafkoleni, umie p. Jasió 
Ski wy dobyć ze siebie dźwięki, .nie bardzo mto- 
że artykułowane, ale bardzo silne.

P. Jasiński „rozkazuje" w swym ukazie 
pracownikom kolejowym to: Jesteście niczym 
innym, jak tylko bezduszną maszyną biurokra
tyczną, nie wolno wam ani myśleć, ani dzia
łać, ani czuć po obywatelsku, a  tylko tarzać 
się' w pokorze przed wszystkiem, ro zrobi 
„wyższa władza", choćby to był nawet najcięż
szy idjotyzm lub największe wobec kraju prze
stępstwo!

Nie wolno pracownikom kolejowym tro
szczyć s :ę o dobro kraju, bo od lego jest „ge- 
njusz" ich ministra! Nie wolno im wyjawiać 
przed krajem, jak to W-afkol ©hc© się obłowić 
kosztem padsfwa, bo mogą za to wylecieć ze 
służby!

Że p. Jasiński ukazem powyższym, stano 
Mnącym nadużyci© władzy urzędowej — czy ze
złej woli czy z głupoty, w to nie wchodzimy — 
ośmiesza siebie i dyskredytuje swoje kohszach- 
ty z Wafkolem, -to rzecz .obojętna. M eobojętnem 
jednak może być to, że kompromituje do 
szczętnie swój urząd dość już przez niego 
skompromitowany i że wywołuje wśród kole
jarzy. różnemi swemi zarządzenianr, coraz 
głębsze wrzenie!

Ale groźby p. Jasińskiego ni© pozostały 
na papierze, bo w  ślad za tym ukazem, poszły 
próby najdzikszego teroru, który dotknął na: 
wet wyższych urzędników kol. i to należących 
do obozu narod.-demokratycznego, a  więc obo
zu, który p. Jasińskiego podtrzymuje.

Oto fakt:
Grupa kolejarzy z obozu n.-d. t. zw. „Ko

ło kolejowe związku 1 u d o; c10 - n ato  do w ego“ na 
zebraniu swym dn. 23 marca b. r. powzięła 
rezolucję z protestem przeciw dzierżawie 
pruszkowskiej, którą ogłosiła w .-Dwugro- 
szówce" z dn. 31 marca r. 'b. Otóż prezesa tego 
K«ła, inżyniera GąsOwsklego, zawieś1! p. Jasiń
ski w  służbie za to tylko, że jako prezes Koła

Od Stów. Mechaników jpodfikadh w Ame
ryce otrzymujemy odpis podania, skierowane
go do p. m inistra kolei- żelaznych w sprawie 
budowy warsztatów kolejowych w Pruszko
wie.

Ponieważ sprawa (budowy warsztatów toolejo-
wydh w (Polsce omawiana w pismach nleromaeitm© 
nas interesuje jaiko właścicieli tnaifmęlkszycSi z o- 
becnie -uinuchoimiioin.yoh fabryk maszyn w Polsce, w 
.których już i -przed wojną .budowały się dbraibdarkt
0 poważnych wymiarach, awTÓwluśmy sdę do biura 
projektowania wausntatów przy Mtaisterjum Kolei 
z prośbą o informacje i na podstawi© tych dtafor- 
macji otrzymanych od p. taż. Kornackiego, pow a
lamy sobie (przedstawić IPamu Ministrowi następują
cą propozycję.

Podejmujemy się dostarczyć i  znnontować w 
ciągu rotoui, wszystkie maszyny i narzędzia z trans
misjami i t. p. potrzebniemi do uruchomienia pdeaw- 
azej serjiil warsztatów projektowania w Prusako- 
wie.

W ytad owiać z żelbet,u wszystkie ibudymiki m- 
projoktiowan© wi pierwszej serji 'warsztatów dla 
Pruszkowa. ,

iPodstawy. które nas upoważniają do powyż
szych propozycji są następując©:

Stowarzyszeni e Mechamiltów -Polskich w Ame
ryce posiada kapitał zakładowy

3,000,000 dolarów
1 jest właścicielem następujących pnsedsiębio-rsftw:

1) fabrylsi maszyn -w tPiruisizkowie, wyrabiaj-ajcea 
już wszelki© narzędzia precyzyjne do obróbki me
tali1,

2) największej w Poflsc© odlewni żdasa 1 wW- 
kićh warsztatów mechanicznych, zaopatrzonych W 
kran) mostowy o sil© nośnej 40 ten i w największe 
Obecnie w  (Polsce Obraibiaki w Porębie,

3) Wydział ’budowlany pod kierunkiem wybit
nych specjalistów zajęty obecnie (budową w Porębie 
wielkiego budynku żelbetowego o powtterachmi 
10,000 imtir. kw. dla fabryki pługów motorowych 
i samochodów, która ma byĄprze® nas uruchomiona 
w sierpniu r. b. i koloirji robotniczej, może być w 
toj chwili powiększony dla wykonania warsztatów" 
kolejowych w Pruszkowie.

Fabryka w Porębie -wyrabiała futt praed wofną 
i  wyrabia obecnie małe I wielkie obmabiaiW do m»- 
'taM, tartakf i Obrabiarki do drzewa, parowe mło
ty, prasy, maszyny kowalsko i  t. p.

O ił© mtajdziemty w Minasterjum Kolei dcefta- 
teczme poparci©, gotowi jesteśmy główna warsztaty 
Porębskie przeanawzyć specjalnie na wyrób obra
biarek kolejowych.

Zwięik!sz«j’ąca siię wbiąż Teemńgracja naszych 
członków, da=k«nalyoh fachowców ® Ameryki, po- 
zwnla naim zapewnić Parna iMimisitra, ie  nd© za
braknie nosm odpowiednich sił dla wykonania za
mierzonych p-rzez Minisierju-m Kolei robót.

Szczegółowych wyjaśnień gotowi jesteśmy u- 
dzielić na każde żądanie.

W oczekiwaniu od’ Pana Ministra odpowiedzi, 
pozostajemy
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Jak obszarnicy łamią umpwy
o godzeniu robotników.

IW tym nota, tak ifak i w uibiie^ym ziem ia-. Sądom nie wystarczały aaświadrozenia Imsipiek-
ni© ipostaniowili imśdć się na noibotrukadh dro
gą pozbawiania 'piracy najtizielriiqjszyich związ- 
kowców.

Jeżeli wejrzymy w iprayezyny nwaltóiainia 
(wyistarozy zwiiedzić 2 — 3 powiaty), to pme- 
bouamy1 się, że ludza. tych zwoliniiioinio zai pełnie
ni© funkcji organjizacy’jin.ych, za ^krnąbrne" 
/.achowyiwanie się w -foliwiaoiku (dzytaj: za żą
danie wypełnienia uimów) i za iniieiposdaidanie 
posyłek. Naturalnie, że iprayiczyn tych się ina© 
podaje, leez wynajdiuje się najprzeróżniejsze 
powody.

Naoigół zwiąńkowioów się rai© godzi: -cho
dzą oni po folwarkach, sczukając pra-cy napróż- 
no. Najczęściej spotykają się z .radą: idź do 
Ziwiąaku — niechaj d  da pracę.

Na miejsc© zwolnionych gedzi się małorol
nych, seaon/oiwców a nawet robotników imiiiej- 
stóch.

Nie przeszkadza to jednak memiaństiwu 
twieiidzi’d, ż© stosują sdę oni do orzeczenia.

Rugi noibotniików rolnych z mteszkań iod- 
hywają się w sposób b. prosty. Wielu obazar- 
iiuików w -pierwszych dniach kwietnia -taik zsszł. 
jak i bież. roku nwiózło soibiie -poffieję, która 
.bez długiego .zachodu przeniosła robotników z 
mi’eszkrni’a... pod, gołe raie-bo.

Niektórzy obszarnicy ’Oddawali sprawy do 
sądów „pańskich" czyli do sądów pokojiu ('nie
jedna sprawa była przecz sędziów przyjęta a 
priori przed 1 kwietnia, a więc przed wyga
śnięciem terminu umowy), gdzie iw ciągu 2—3 
dni sprawę przyjęto i osądzano.

Zwykły .wynik: eksmisja z rygorem na- 
.tychmii'aistocv pi wykioinalraości. W takich wy
padkach /wkrótce zjawiał się 'komornik i. speł
niał swe czynności, to jest — wyrzucał robot
nika wtraa z 'rodzimą i bydłem na Ibmuk.

Obszarnicy rai©, krępowali się tym, że Gł. 
Kiom. Pol. zeszł. roiku i Nadzw. Kiom. ‘Rozj. w 
bież roku uchwaliły, iż sprawy o nieprawne 
zwolnienia, łub niieuzasadooioiią /redukcję ma
ją być rozpatrywan© pra&z Konrisj© Rozjemcze.

terów Piraioy, że sprawa została przyjęta i bę
dzie rozpatrywana przez Komisję Rozjemczą. 
Eksmitowano i koniec!

Wiele było wypadków w ub. roku, a  i w 
Um roku już się zdarzyły w powiecie Raw
skim, że sądy po decyzji Kom. Roizj., pozosta
wiającej nćieiprawtraie uwolnionego na miejscu, 
rozpatrywały znowu sprawę i wydawały wręcz 
odwrotne wy raki.

Plcni©waż czyny tego rodzaju, gwałcenie 
swoich aabowiązań i ustaw rządowych, ucho- 
dzą obszarniictwu bezkarnie, (przeto ugrunto
wuje się w robotnikach rolnych przeświadcze
ni©, że wiogóla wszelki© raźnorządizenia są -tyl
ko jakąś mistyfikacją, że roiboitmilk rolny odda
ny jest na wyzysk i  samowblę (obszarmików.

Ciekawe, coby tak powi-edzi-ał rząd, tłu
miący siłą pięści każdy sttrajik rolny, nawet 
najwięcej uzasadnibiny, gdyby tek robotnicy 
unządizili strajk czarny i zaprzestali obrządzać 
inwentarz© żywe diriedziców'. Nietyłk© rząd. 
ale cała opinia społeczna uderzyłaby na alarm 
-ci winien bowiem koń lub krowa, że robotnik 
ma porachunki z obszarnikiem.

Czeimiu jednak i rząd i ©(pSnjja publitezna 
grabowo milczy, 'gdy obszarnicy wbrew1 u- 
mowie, 'zabrantejąćęj wst-mimywania świad
czeń w razie zatargu, nietvltoo głodzą robotni
ka i d!ziieci jego, ad© głodzą rówul'eż bydło or
dynariuszy. Czyż krowa fornala to co innego 
niż krowa dziedzica’. A (jednak tak jest ! ni'kt 
nawet pal,c©,m nie kiwnie, aby kres położyć 
czarnemu stoaj-kowi urządzanemu przesz „jaś 
nie panów".

Jeżeli ktoś bezstranui© wiejray w sjżosnnkf 
folwarczne, to zauważyć musi, że obszarnik do 
dż;,ś dnia spełnia -tam rolę samowładnego ka
wka. że prawo na Miwarku, to ji« t obuch, 
letórego dziedzic używa do .„poskramiania/" u- 
pominających się o -naileżncść robotników: że 
patrjotyzm obszarnika, to patrjotyzm jego kie
szeni. M. Newtek1.
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Pal roaeeła! przennówieuie NaozeMkft Państwa, 
wyg'oatuc'O* na bankiecie w Krakowie z  powodu 
udŁ eiemla Piłsudskiemu dyplom/u doktora praw. 
PnteaiK) wienie to utrzymane jest w tonie żartobli- 
■wjta — ais Jud długość jego wskazuj®, te  Naczelni
kowi Państwa nie chodziło ityltoo o wesołą gawędę. 
Jakcł w przemówieniu *ą pewno cieikaiwe moimenty 
polfiyoanie. Naczelnik Państwa -wspomina o tych 
ghwltaeh podczas panwrota, kiedy miał ^iwładsę 
BLeogreoiczomą', *1« z tego nie skorzystał, ^zadecy
dował* bowiem „jutt w płenwszej chwili stworzyć 
■owe tródfca prawa bamMeJ monmaflae dla nowo- 
SMUtogo świata i nie tak mienrchwytae 4 efcwiejjme, 
Jsfe woła Indywidualna". Otóż trzeba stwierdzić, że j 
na dSugo przed decyzją Piłsudskiego — zwołanie 
Konstytoamty było decyzją -wszystkich w Polsce 
atewBBi^w lewicowych, ie  po wypęjiswuiu okupan
tów Dwołamie Sejmu ustawodawczego było poprosit-u 
dogmatem 1 te  -woigóle mowy nie mogło ibyć o tem. 
alby „rwwiła indywidualna'1 stała się ,,źródłem pra
wa* choćby w okresie przejściowym. Naczelnik Pań- 
9<twa jakoś uppeMe zapomniał o Rządzie lubelskim, 
który był pienwiszem „źródłem prawa" w niepodle
głej Polsce.

NauoeMk Państwa — Wciąż iartolbffirwie — po
wiada, ie, pragnąc, aby ustawa wyborcza byłte szyb
ko opracowana, polecił utworzenie Rządu nie pra
wnikom. lecz ,,oficerowi 1-ej brygady, przyteto ka- 
pttamwwi saperów tai. Moracejewskiemui". Jest to 
chyba ła rdk  mffitarysrtyomiy, niezgodny * powagą 
hMorJi. 'Naprzód bowiem Naczelnik Państwa po
wierzył utworzenie Rządu tow. Daszyńskiemu, jako 
praewodnicząiceimu Rządiu lubelskiego, i dopiero gdy 
tow. Daszyński po kiiłku dniach nriatfl tej zrzekł się, 
Naczelnik Państwa zadanie to powierzył tow. Mora- 
CzeWskiemu! — za zgodą stronnictw lewicowych. 
Oczywiście nie szło o „kapitana* Moractzewakiego, 
lec® o socjalistę Moraczewskiego.

Naczelnik Państw* powiada, ie  miianowal Mo- 
naczewskiego prezesem ministrów pod warunkiem, 
,py  nłe wkraczał sweiml EarządZeniamd w Jakiekol
wiek: staeutiikć spotacztoe“. Przypuszczamy, te Pat 
nieściśle oddał słowa Pilaudisfkiegoi, albo te  Piłsud
ski wyraził się nieściśle. Bo tak wyrażony waaiuinefk 
byłby absurdem. Cóftby to był za Rząd, któryby „nie 
wkraczał w jakiekolwiek stosunki społecame'' — 
Hwłasacza Rząd po przewrocie poWyconym 1 Wiemy 
też, ie  Rząd tow. Moraczewsk iftgo wteaiczał w sto
sunki apołeczm* — i to w sposób taifci, to  do dziś 
wywołuje wściekłość Ibnrrźuazjl (8-godzflnsiy dzień 
roboczy, basy chorych, zapomogi dla bezirdbotnycih, 
ochrona lokatorów 1 t. p.).

trzeciego miindafcra pełnomocnego w Paryżu, 
kiedy mamy tam już dwóch ministrów pełno
mocnych, jednego I-ej klasy, p. Ziamcysk.ego i 
jednego II klasy p. Tytusa Filipowicza. Slzlo 
widocznie o synekurkę dla jesizcze jednego pu
pilka endeckiego, popieranego przez p. Sa
piehę.

*
*  *

Wkrótce przybywa do Warszawy jako 
nowy niemiecki chargó d'affaires p. Han® von 
Schon, który ma otrzymać ip© udzieleniu mu 
agrement Rządu polskiego nominacji na posła 
niemieckiego w Polsce. P. v. Sehón jest ro
dem z Batwarji. Przez szereg łait był na służ, 
bte dyplomatycznej bawarskiej. Przed wojną 
był sekretarzem poselstwa bawarskiego w Pe
tersburgu, później radcą poselsltwa bawarskie
go w Berlinie.

*
* *

Metropolita ruski Szeptycki w swycih po
dróżach zagranicznych z błogosławieństwa 
papieża dotarł już do Holaudji, dokąd przy
był wprost z Rzymu, zaopatrzony w listy po
lecające kardynała Van Rossuim- i Kongregacji 
obrządków wtsebodnich. Oficjalnym celem po
dróży hr. Szeptyckiego miała być akcja o po
zyskanie kół katolickich dla działalności mi
syjnej unickiej w Rosji.

W dalszej podróży metropo-lita ruski ma 
zwiedzić Belgję i Amerykę.

*  *  •

Erooika polityczna.
Ze strony Min. Spraw Zagr. komunikują, 

iż wiadomość podana przez „Przegląd. Wi eczor
ny “ o rzekomej nominacji p. Wielowieyskie
go na drugiego posła w Paryżu, w charakte
rze przedstawiciela przy Raidzae Ambasado
rów, nie jest prawdziwa.

Me rozumiemy wiogóAe, jak mogła być 
stawiana' kandydatura p. Wielowieyskiego na

Zanim jeszcze nastąpiło oficjalne nawiązani re 
stosunków dyplomatycznych z Rosją sowiecką, już 
zaczęły się sypać jak z rogu obfitości tasiemcowe 
noty rządów sowieckich.

Ostatnio wystąpił % obszerną depeszą, którą 
podajemy poniżej w streszczeniu, Komisarz do 
spraw zagranicznych Ukrainy sowieckiej, p. Rar 
kowsklj.

Powołująo się n« arrttykuł 2 prsMtiniiiniwrJów po
kojowych, który dbowtąauje Polskę i Ukrainą do 
powstrzymania aię od mieszania się do ^praiw we
wnętrznych i do mietwoirzenia i niepopierania or
ganizacji, przypisujących sobie rolę rządu drugiej 
strony, nota sowiecka twierdzi, że rząd polski rate 
praedsd ęwziąl kroków dJa wykonania tego artyku
łu paołimiłnarjóm Dowodzi tego istnilemia i otwar
ta działalność w Tamowi© arganizacji, nazywającej 
atą Rządem Ukraińskiej Republiki Ludowej, po- 
siadającej swój gaibitoet miinistrów, swój tapro wi
zowany parlament pod nazwą Rady RiejpuiWfflol U- 
kraiińekiej. Biuro prasowe tego isądu ogłtez* ten
dencyjne telegramy, rittorowane przeciwko raądo- 
wą aowieckiemiu Ukrainy.. Prasa potaka podaje 
sprawozdam i* z detałaiiności toga raąd«, dbnowząoo 
o krokach przodki ęwtrtętych w oeta wsmocnteaiSa 
siły zbrojnej <0a poparrt* władzy tej organizacji 
konltr-rewiolhicyjiniej. Stąd wynika, to  na terytor
ium polakiem są tworadae oddziały, przewoź ono 
następnie aa torytorjum ukraińskie I dapuazcut- 
jąoe się czynów zhrodmtozych.

Z archiwów oddziału Chmary ustalano, to od
dział ten należy do kawaleryjskiej dywizji party- 
zamokłej, utworzonej na roricas Pettury, znajdują- 
cego Się w Polsce w charaktonna ataamaa raedcamo- 
go reądu U. R. L. Z teimych dcfcumentow tegoż 
archiwum (wynik*, to na terytorium Pńbridl od

granicy do Równego znajduje snę szereg sztabów 
generalnych, skierowujących te oddziały na tery
torium ukraińskie i korzystających z poparcia 
polskich władz 'wojskowych. Z zeznań jeńców wy- 

ta, że w Iziasławiu i we Włodzimierzu Wołyń- 
skilm przez iPawlemkę organizo.wane są grupy, 
przeznaczone do rozpoczęcia kroków wojennych 
przeciw rządowi sowieckiemu.

Gotom ukraińskiego rządu ludowego jeslt wy
wołanie wojny między (Polską a Rosją i Ukrainą. 
Kroki wojenne jego przeciwko rządowi sowieckie
mu mogą jedynie opóźnić ustalenie się przyjaznych 
stosunków politycznych i gospodarczych między 
Polską i Ukrainą. Wobec tego sowiecki rząd u- 
braiński protestuje przeciwko popieraniu i tolero
waniu przez polskie władze cywilne i wojskowo 
ukraińskich organizacji kontrrewolucyjnych i wy
raża ufność, że rząd polski położy kres rządowi 
tarnowskiemu.

Na notę Rakowskiego Rząd Polski wysłał od
powiedź, w której stwierdzaj że art. 2 preiimśnar- 
jów pokojowych, zawiera tylko wzajemne zobowią
zania całkowitego poszanowania suwerenności 
państwowej i powstrzymam!a się od jakiegokolwiek 
mieszania się w wewnętrzne -sprawy drugiej stro
ny, przewiduje również, że z chwilą ratyfikacji 
prelimimiarjów obie układające się strony „zobo
wiązują się odo popierać cudlzych działań wojenr 
nych -przeciwko drugiej stro-nie". Natomiast oo 
się tyczy organizacji mających na celu walkę 
zbrojną x drugą układającą się stromą, to ustalo
ne zostało w prelimimarjach pokojowych, iż zobo- 
wiązainto nietwiarzemi* i niepopierania takich or
ganizacji będzie zamieszczone dopiero w traktacie 
pokojowym. Zobowiązanie takie zostało Istotnie 
przyjęte przez układające się stromy w art. 5 Trak
tatu -Pokojowego, lecz będzie ono obowiązywać 
dopiero od chwili wymiany dokumentów ratyfika
cyjnych.

Wobec tego powoływanie się ma traktat poko
jowy nie jest uisprawtodl iwlome.

Co się tyczy zobowiązań, wynikających a art. 
2 prelimim-arjów, to Rząd Polski takowe wypełnił, 
gdyż po Barwi eszjenfu broni, przestał popierać dzia
łania zbrojne Atamama Fetlury, letórego wojska 
zostały rozbrojone 1 internowane. Natomia-st sa
mo przebywanie ma te.rytorjum Polski atamana Pe- 
thjry i girupujących się koło niego Ministrów, było 
przed Rząd Polski tolerowana na zasadizde por

wszech nie oho wiązującego wśród, ludów cywilizo
wanych prawa azylu ,(1© droit d'asil).

Pragnąc jednak ściśle i Ło-jalnl-e sk o n a ć  trak
tat pokojowy Rząd Polski wydal jeszcze przed ja
go uprawomocnieniem niezbędne zarządzenia W1 
celu dokładnego wykonania art. 5.

Raąd Pdski nte znajduje się w żadnym kon
takcie z oddziałami powstań czerni i Rządowi Pol
skiemu mi© jest wiadomem, co czynią bandy na te
rytorium ukraińsktom i kto organizuje rozboje i 
pogro-my żydowskie oraz kto nłsszezy lim,]© kolejo
we. Rząd Polski musi wyrazić Ediziwicnto, iż nota 
wspomina o audjencji jakoby udzieloueij przez Na
czelnika Państwa a'tamanowi Petlurae, gdłż kwe- 
stja ta ni© może być przedmiotem uwag ze strony 
Rządu Ukraińskiego.

Natomiast do wiadomości Rząd-u Polskiego do
s z ło ,  ii na Ukrainie formowane są oddziały, skła
dające się z  obywateli po-l-slkich, unodzoinych we 
wschodniej części Małopolski. W Płosfcirowie 
roztoko-wauo obecnie „I galicyjski1'  pułk piechoty. 
W Hajczymie roziokowairo drugi pułk „galicyjski’*, 
tam  również formuje się konny -galicyjski* pułk. 
W Ba feto ma się znajdować zapasowy ..galicyjski" 
oddział. W Wapniaroe trzeci „galicyjsk?’ kureń, 
W Żmiery11®0 tworzy się I ,galicyjski* zap'asowy ku
reń przy armji Budionnego formuje się I sowiecki 
„galicyjski" pu'Ik kawiatorj1}, pray 60 sow. dyw. pie
choty formiuje. si»ę konna „galicyjska" brygada pod 
mianem „czerwonego galicyjskiego kozactwa". 
Wszystkie te 'galicyjskie formacje wchodzą w skład 
1,2 i 14 sowóeckfej armjl, kawaliea-ja zaś stanowi 
część armji Budionnego.

W Humaniu istniej© kompanie słuchaczy szko
ły wojskowej złożona z galicjam, w Bliaaweilgra- 
dzi© również wdelu słuchaczy rekrutuje się z pośród 
galicjan.

Można mieć wrażenie, że wyżej wymienfone 
formacje zostały zorganizowane w celach akcji 
zbrojnej, skierowanej przeciwko Poisce i jako to
ld© budzą aaniepokojen.ie Rządu p-clstoiego.

Z© względu na talki , stan rzeczy Rząd Polsfld 
zmuszony jest domagać się od Rządu Ufcr. Sooj. 
Rep. zaprzestania pojńeranjia wrogiej akcji woj
skowej. niezgodnej z wyraźnym bramtahie® art. 2 
prellminariów, a z Chwilą uprawomocnienia się 
traktatu będzie mę domagać najściślejszego wyko
nania klauzul art. 5 tegoż.

Walka o Górny Śląsk.
ZEBRANIE PRZEMYSŁOWCÓW NIEMIEC 

KICH.
Bytom, 80 kwietnia.

(E. E.). We azwartek odlbyJo się w Kato
wicach zebranie przemysłowców niemdecklch, 
ma którern omawiano sprawę Q. Śląska. WiA- 
llgar, MMrtępca prezesa zwiąairu kopaiń i hiut, 
uibrzymywat, że G. Śląek nie może przypaść 
Poteoe, jteiel! praemystowcy górooiśląscy okażą 
®iioą wolę. Dyrefktolr jPisorins dioradKał, alby 
przed ostatecanem rozstrzygnięciem okazywać 
^ewną ustępdiwońć w sitosuinikiu dio rolbotaików, 
alby później, gdy minia ni ©bezpieczeństwo po- 
dzteHu G kląska, mieć możność zmuszenia idh

do opuszczenia pracy. Na 'miejsce pcrlskicŁ ro
botników ptrzyjęci będą wówczas robotnicy nie
mieccy. .Wywody dyrektora Pistartusa spotka
ły się tyliko częściowo z tsman-iem zebranycłj
przemysłowców.

Werner powiedział: Musimy się chwycić 
środków gwałtownych. Maszyny, stanowiące 
wyrób nierndeoki, inatetiy znteozyć 1 w ten 
sposób unieruchomić przem yj. Niemcy nrosla* 
łyby się zobowiązać zastąpić maszyny zniee- 
czone tanemdi Rozgoryczyłoby to had nleraiec* 
ki', to też nafteżałoby go praefeoasać, a  mtewme- 
nia dd'koual! Polacy i .przeciwko ndan śłdero- 
wać nienawiść ludu. Jestem pewny, że obiet-

i

l krzyż, mówi fcazamiie nile obnażają*) głowy, Wo-|tycznemi i wyriąigają rękę do tonących.
 z.t _ ą  iiu.1  mrr.tion/1'o.inr nmflNTlirThNnf TVTYEV'.̂ itiOC

24 kwietnia.
(Hu. D.). Niedizdela angielska rozpoczyna 

słę w sobotę pto pełudmiiiu. Ruch uliczny staje 
się słabszy, wozy towarowe znikają j im bli- 
aej <to wieczora, zmniejsza -się frekrwieincja sar 
nochodów i autoburów. I przez najruchliwszy 
jlaio można sjpotaojuie pirzejść, nte obawiając 
ię pintojochania i nie wyczekując zatrzymania 
raea policjanta ciepraerwanego łańcucha po- 

azdów- Lah'cuoha niiema, gdzieniegdzie tylko 
amodhód. Nastaje spokój i cdiszai, -potwór miej- 
ki przestał huczeć 1 jęczeć— odpoczywa.

Sposób święcenia ntedizdeiM pnsez Angll1- 
ów przypomina sobotę w małem miasteczku 
doiwsflciem. Poważni ludzi© nie wychodzą z 

emu, czytają pitsmo święte i 'rozmyślają. Na- 
rój ten przenosi się na ulicę, oigannia Hyde- 
ark.

(Przed Oipairkanienfem, zaimykającem agro- 
iną traodę owiec dużych, obrosłych w 
1 agie po zierń ę, gęslt© runra, w obliczu zie- 
iniejacydh trawników I kwitnących diraeWi, 
łoją bltóko siebje głosiciele religja, i wi'erzed 
ficjalnych i meofacjatoytóh i starają się ado- 

iyć dla swve] myśli, serca ludzkie. Niema tu 
iararohiji, niema religji bardziej i mniej u- 
; zjnvllejiowanych, trzeba stanąć na irótwtni j ze 
wlązkaimi religijneimi ozy nawet osobnikami, 
,'osizącymi ową indywidualną prawdę i dzia- 
ić na serce i umysł ludzki bez pomocy policji 
'prokuratorów, że tak powiem — w wolnej 

' onkurenicj: stanąć do walki.
Wszyscy mówcy rezygnują z działania 

blaskiem i pomipą zewnętrzną, przeciwnie 
'•:a'żdy starał się działać najprostszemi środ- 
amd, gołymi rękami.

Pragnąłbjm. by nasi Lutosławscy’ wi- 
’ zieli, jak działają po ajpostolsku wysłannar- 

Imi'ennydh myśk, wśród narodu kulturalney
Wśród ogromnego tłumu wystaje majbardz 

ksiądz, katolicki, mający najwyższą drabinkę, 
służącą za mównicę. Ńa głowie ma cytlinde:

, 'jdwalbny : mimo, że ubrany jest w sutann c 
nigi'el'SkLeao kroju, i przy s>oibae ma duży

góle ArugBkiom ndie zlatuje tak łatwo kapeixzsB 
ozy ozajpfca z głtowy jatk uaon. Nakiytto gław* 
to znatk wolności, nliewolnak wtoibeo parna g^»- 
wę odkryć musi, to też posłowto w (parlamen
cie podczas .posiedzenia głów nie odkrywają, 
jeno mówca na dowód swegjo ezaicunkiu dla 
praedstawioieijsitwa namodu, mówAąp, odejmuje 
kapelusz.

W Hyde-parku wszyscy aą róiwtni I wolni' 
i nikogo mii® razi, ie  kapłan woibeo 4a®v*» 
przemawia, nie zdejmują© cylindra. Ksiądz ka- 
toliicki ©o ich wita wsfkazujle ręką na tódbo ł 
bandzie] zdaje *4ę dzfała groflią, nflt dbUetnl- 
cami.

Tuż obok, talk że tftochacae Jednego i dfaur-
glego miissza.ją się a sobą, stoi na zilatni 'Sfwy 
genlleman w zwyczajnemu ubraniu, bez dra
biny, bez stolica, bea tabłtcy, zawtorającejf f 
krótkie wyznanie wtary, i grupuje olkoto sier

 , ,  . . Mają
orkteatry, sztoudary, mnEnduiry, peraystosowuflą 
sóę do metod środowiska, wśród którego żyją, 
■wiedząc, że to działa na umysły zrozpaczonych 
biedaków. ,

Ile iwzy 'przypatrywałem się taMemu na
bożeństwu i iw innych krajach pw za Anglią, 
zawetae ozymiłem te sam® spostrzeżenia. Śpie
wa czy mówi żołnierz czy oltoer „Anriji", anęż- 
azyua. czy kobieta, zawsze przejęci awem zada- 
nteni, zawsze przenika, może nie ze słów,. ale 
z tomu prośba: dbodź dto irude, Ja piamiogię 
zrób to jeżeM nie dła siebie, ni© dla tych, lctó- 
rzy CteMe kochają, zrób to dla mute. Wokoto 
oawróoesnl stoją i słuchają ł potakują, gdyż to 
wsatyaóko wychodzi z głęb; i idh duszy.

. PubHcan-ość z początku uśmiechnięta to 
Ironicznie to otedioiwiiwizajjąco. Wtem jaikńa gło
sik ozy bes głęboka miesza się do chóru pioiboż-

powojemnych, naiwne, prymitywne skłania- 
nie się ludtzi—-pozwrni© poderwanych w sfwym 
stosamku do spcłecoeóstwa, <k) tego oo aa spo
łecznie dioibre uważają, wraca zwąipfołym apfy- 
milzm. Za „Annją Zfcawłenfla" nielicizme grrupy 
stawiają mówców prawiących o wtsnystkidh in
nych sprawach, pólmteaijących dhwfiamł z ni
mi, ale nie z a ta  ją długo. 4

Po drugiej stronie mówcy ifcatoMckiego, 
mówi równi© jak on żarliwy — angMikanta. 
Wykazuje sakodiHtwość dla Aniglji katoWcyTn**, 
czasem piotęguła jego namiętność stwy pasa, 
może Irlandczyk, wtrącając uwagi, s&udha- 
cze równie toilerancyjnf® słuchają Jednego Jałd 
i diruigieigo, godaąn sAę widoazni* z tem, że (każ
da jprowda jest względną i  że można być itauer 
0 0  zdania, nie wytsywąjiąo 1 oś» tomlctują© pra©- 
ci'wnilka pięścią.

Jakiś bardzo ciemnej cery  ̂fewrroość wy
stawiła na próbę szowitoiwn amgiraskl, mówiącgrupuj© aKiwo sMs- j nych, oo raz Rośniej i śmlieileij, składając ule- wuuw™ - ——— - je

b ie  najwięcej słuchacizy. Tłok taki, że <Ms4! jako spowiedź publiczną, stawiając pierwszy j pod tablicą, głoszącą hasła ogóin.©] braterskiej
słów rozumieć nie mogą, czekają jednak, aż krok do ^bawienia*. f miłości i solidarność a w kon^e1 _enqi wolno-

Patraę na dzLewcaynlkę: oczy jej rozjaśni- śoł i sprawiedliwości dla lodj*. _^utyc®ny te-
fy e% nd»e ogląda się na otocraeintiie, nie słyszy j mat, podlany sosem altruizmu, nię wyprowa-
jego uwag, ud© wstydzi się pubitozmego paizy- dza o'iikogo z pubillctznośc) z rowmowag}.
znania się do winy. Z innej strony jakaś mlo-; Trawniki Hyd® - p*]*15 wpływem
da, hudna pani w zbytkownym stroLU praocho- 300 lotntoj kultury pozwala n po sobie
dzą/o przystanęła. 'Nie zatrzymał jej żaden z tłumom ludności, ni© ponosząc szkody w raz-

‘ Jafe mnie ogrodni* ®&pewutel, palneJ  +V-. _ J _i .

bliżej stojący zrobią im miejsca.
Ten mówca działa głównie bystrością 

dowcipu. Każdą uwagę praeetwnilcą a uwag 
tych jest bardzo wid.©, chwyta w mig J kwituje 
odprawą, wywołującą salwę śmiechu. Jego
ni© razi 'groźny zap®ł 'księdza katołtciktęgjo, a —. t— — ------.  —
tego ni© gniewa óędrny humor sąsiada i jego; łtamyrfh pat&tycomjtoh kazaodizdei, jeno 
przeliazmych słuchacizy. ' naiwni® śpiewającej dziewczyny, niedawnej

We właściwym sobte żywiole jealt w Hy- i może towarzyszki niedoli. Elegancko odziana
de - parku Arm ja zbawtenia, starająca się zba
wić umysły najprostsze, na/jpieawoitnlteijiSE©.
Nikogo nie rażą muoduryzn apteami Solvations 
arm y — (Armji zbawienia)' nikogo ni® dziwią 
metodje iludowp, służące za podkład muzykal
ny lob pieśniom nabożnym. Kapłanarriii są sa
mi „zbawieni", nawróceni nied'aiwuo, poron
ni© straceni w Sodami© wiiefliktego mtaista. Oł 
ludzi® wierzą naprawdę, mi© rozumują, jjie 

leiłinbują. Oni chcą ratować toinąicy>ch, chcą im 
>f moc do wytrwania w cnot!wej walce o 
■t. a że sam wierzą, więc porywają ionydh. a 

e sami cierpieli 1 śmierci moralnej w oczy 
tairzyli, umieją przynieść pomioc i ratunek to

warzyszom niedoli.
Stoją po za sektami roliffin'emi czy uoE-

WOOH. uv.n. -  , ------
kosEente i tłoczjenl© zliemito'Podstawy utrzy
mania tych trawników. Czyzby z duszą ludz
ka tak samo być miato — ozy i tu swobodm© 
ścteami© «de zdań i wolność wypowiadania 
swego zdania wytwwnza te a t̂mosfeirę, wśród 
którai umysł ludzki najlepiej Hę rozwija, two
rzą© wieczne kobierce myśli?

Ostatni a kolei mówca to ksfądfe protestan
cki. Wypisać na tablicy  ̂punlkta dyspozycji

      _____  ______ _________ swojej mowy. Publiczność ni© zatrzymuj© się
nia się, że dodają awąitptoniym wiairy w moż-- pray nim dłużej, Vtoc.unfo wystanozy mów* 
ność ocal'emia swej duszy, wibrew potępieniu cy .poczuci© wypeł on©go gorliwi© abowiąiz 
pobożnych j cnotliwych. ,,Armja Zbawienia" j ku, ibo błysk jego oczu świadczy o weiwnętr? 
ni© roizwiąż© kwestjj społecznej, nawet nie u- j  nem zadowolenimi.
łatwi rorzwiązania jej, a jednak ciekawym jest Spędzałem popo udnte wśród zgromadzio 
j dla społeczników objawem. W chwilach nych, wracam ze spaceru p© <łaJ.©kii<h uKcach
zwątpienia w instynkt społeczny, w dobroć n a -; miasta po dz'es^t.ej, l czne audytarjum wdąż

■ hwy ludzki©], nierzadkich w czasach wotoy i słucha żarliwych wyznań wiary.

ipa-ni Wolu hała się, twarz jej zbladła, eozy 
przymknęła i jak pomnik rzetelnej skruchy 
etanęła wśród tłumu, nie widiząc nikogo, roz
prawiała się *e swojem sumieniem. Oby zwy- 
ciężyła, oby znalazła rękę pomocną.

Cala zagadka tej „Armji" leży, zdaj© mii 
się, w tem, że jawnie przyznają się do swego 
upaditou, ie  dają widomy przykład podniesie-
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Pamiętajcie ® Oórnym Śląsku i
oicaml uda się łatwo wpro wadzić w błąd lud 
górnośląski.

Zebrani postanowili zastosować w odpo
wiednim ifiiomencio środki, proponowane 
przoz Wernera.

STRAJK GLIWICKI.
Byt»m, 30 kwietnia.

(E. E-) W strajku gliwickim nastąpił no
wy zwrot: Na posiedzeniu robotników w glo
sowaniu tajnem większość oświadczyła się za 
podjęciem pracy. Sprawozdania z przebiegu 
tego posiedzenia jeszcze niema. Dyrekcja usu
nęła a kopalni gliwickiej około 800 robotni
ków. Wywołało to na całym Górnym Śląsku 
wielkie wzburzenie. Sprawą tą  zajęły się 
związki robotnicze.

AGITACJA GÓRNOŚLĄSKA W NIEMCZECH.
Bytom, 30 kwietnia.

(E E.). Centrala zjednoczonych związków 
Heim atstreuer górnośląskich we Wrocławiu 
rozesłała do podwładnych biur rozkaz urzą
dzenia w pierwszej połowie m aja szeregu ma
nifestacji na Śląsku i w całych Niemczech pod 
hasłem pozostawienia G. Śląska W całości 
przy Niemczech.

—- Poseł włoski w (Warszawie Tomarafrnt odbył 
konferencję a mteiistrcm Staną, bawiącymi pnzejaz- 
detn .w Paryżu. Konferencja ta dotyczyła między im. 
nemi Sprawy Górnego Śląska.

— Władze boahcyjne w Raciborzu wykryły od. 
dział tajnej niemieckiej organizacji wojskowej Or- 

j geschu.

Sprawa odszkodowań.
NOWE PRÓBY POROZUMIENIA,

(Telegram własny).
Berlin, 30 .kwietnia.

Sytuacja poważna. Wysłano rnotę p propo
zycjami dodatkowem-l, ale być może aapóźno. 
Wśród pa-rtji burżuazyjnych panuje sikłonmośó 
do bezpośredniego porozumienia się z FVan- 
cją. Myśl zasadnicza: Niemcy wyzyskują go
spodarcze Europę wschodnią, w celu popra
wienia położenia finansowego .Fnancjil. Gdyby 
do tego przyszło, Polska musiałaby baiczmie 
erować, by nie stać się przedmiotem biernym 
wyzysku akonomtamo - politycznego, lecz ró 
wnouprawnionym podmiotem.

KONFERENCJA LONDYŃSKA

plan opodatkowania produkcji węglowej. An
gielski minister wojny zaproponował w dniu 
wczorajszym skierować pod adresem rządu 
Rzeszy wezwanie z terminem dwutygodnio
wym, żądające przyjęcia ustalenia długu w wy
sokości 42 rat rocznych po 2 miljardy marek 
w złocie każda, oraz tyleż rat rocznych-o wy
sokości zmiennej a  mianowicie 25% wartości 
eksportu niemieckiego. Minister Loucheur e- 
nergicznie wystąpił przeciw temu planowi i a r
gumentacja jego wywarła na przedstawicie
lach angielskich b. silne wrażenie. Przedsta
wiciele Beigji obstają również przy ptostamo- 
wienich układu paryskiego. B ran d  będzie 
bronił w dniu dzisiejszym konieczności podję
cia natychmiastowych kroków wobec niewy
płacalności niemieckiej, dopiero następnie 

j m oglby Sprzymierzeni wykonać ostatni gest.
 i -    * _  1 - — 1 am i -a a> MMI aLondyn, 30 kwietnia j zmierzający do porozumienia z Niemcami, a 

JPAT.y. .Dzienniki tutejsze donoszą]' 4e;^ leg a jący  na skierowaniu Pod^ adresem Nie 
rozpoczęcie obrad komferencjt londyńskiej bę-j|m:eiC lP°wó ei wspomnianego ultimatum. Jest 

ten sposób po-dzU odronme*~dó l u t r a ^ ^ l ^ e  ten. ®pl?*Jb
działku z powodu tó«pray%cia jeszcze hr. , stępowania będzie ostatecznie uchwalony.
Sforzy. Bldand przybył już do Londynu w to- 
(warzywtwie marszałka Focha, generała Wey- 
pmtd i Beitthelota oraz rzeczoznawców. Do Lon
dynu praybył także azed belgijśk;«gio sztabu 
generalnego-

POSIEDZENIE RADY NAJWYŻSZEJ.
Paryi, 80 kwietnia.

(B. E.). Ponieważ minister Sforza przy
spieszył swój przyjazd dp Londynu, przeto 
pierwsze poiiedzenia rady najwyższej mogło 
m.ę odbyć dnia SOgo o godzinie ld-dj.

Delegacja francuska zapatruje się bardzo 
Sceptycznie na. nowe wyjaśnienia w sprawie 
propozycji niemieckich, przywiezionych do 
Londynu przez lorda Abernoona.

NARADY EKSPERTÓW.
Lyon, 30 kiwietnia.

(P A T ): (Radjo). W Londynie zaczęły aię 
narady ekspertów w sprawie odszkodowań 
niemieckich. Od ich orzeczenia będą zależały 
uchwały kierowników koalicji. W naradzie 
bierze udział Loucheur, m inister ofaolic uwol
nionych Francji, dalej belgijski minister fi
nansów Blackett i ekspert angielski. Powzię
to decyzje szczegółowe co do ewentualnych 
represji i określenia wartości małetrjatoej te
renów, za]ętych okupacją i stosunku do dłu
gów niemieckich. Ńa wypadek odmowy rządu 
niemieckiego środki- omawiane dają ipełną 
gwanancjó zupełnego wyrównania zobowiązań 
niemieckich.

. Paryż, 30 ’kwietnia.
(E. E-). Rzeczoznawcy koalicji w Londy

nie porozumieli aię i przyjęli zgodnie plan ak
cji w zagłębiu Ruhr. Anglicy nne stawiali ze 
swej strony żadnych przeszkód. Projekt Fo
cha przyjęto w całości z wyjątkiem bartdzo 
drobnych zmian w sprawach ekonomicznych.

UZGODNIENIE PLANU AKCJI.
Londyn, 30 kw ietnia.

()PAT.). (Havas). Narady ministrów koa
licyjnych i rzeczoznawców uw eń-czone zostały 
osiągnięciem zupełnej zigody co do planu ak
cja w okręgu Ruhr. Pod względem wojskowym 
przedstawiciele Aogljl nie mają nic do zarzu
cenia projektowi marszałka Focha, wysuwa
jąc jedynie pewne zastrzeżenia co do zarzą
dzeń charakteru ekononwcznegd, a zwłaszcza 
iw sprawie sekwestru ceł oraz udziału w prze
myśle niemieck m; godzą s 'ę  ctalkowicde na

POŁOŻENIE BEZ ZMIANY.
Londyn, 30 kwietnia. 

(PAT.). Reuter donosi z Waszyngtonu, że 
położenie w kwestji reparacyjaej nie uległo 
żadnej zmianie. Jak  słychać, rządy angielski, 
francuski i bedg;jiski za pośrednictwem siwoich 
ambasadorów zakomunikowały sekretarzowi 
stanu Hugfaesiowi. że propozycje niemieckie są 
niemożliwe do przyjęcia.

STANOWISKO AMERYKI.
Londyn, 30 kwietnia.

(PłAT.). (Radjo). ,-Matin" paryski podaje 
znamienny artykuł z Ameryki, który wyraża 
ufność, -panującą w Ameryce, że Hughes zdo
ła nakłonić Niemcy do przyjęcia żądań koali
cji. Wiele wybitnych osobistości /partjii repu
blikańskiej wywiera silną presję na rząd, by 
okazał a ę  nieugiętym wobec Niemiec.

DYMISJA SIMONSA I FEHRENBAOBA
Nauen, 30 kwietnia.

(RAT.). (Rr.djo). Minister Simons i Kan
clerz Fehrenbaoh podali edę do dymisji. Po
dobno Stresemann. przedstawiciel partjl lu
dowej, ma zostać kanclerzem, a  ambasador 
Mayer w Paryżu zajmie miejsce dr. Smonsa.

Bytom, 30 kwietnia.
(PtAT.). Dzisiejsze dzienniki niemieckie 

na G. Śląsku w depeszach z Berlina i artyku
łach własnych stwierdzają bardzo ciężiką sytu
ację polityczną Niemiec wobec odrzucenia 
propozycji niemieckich przez rząd amerykań
ski. Z Berlina donoszą, że dymisja gabinetu 
Rzeszy jest rzeczą przesądzoną,

UDZIAŁ CZECH W SANKCJACH.
Praga, BO kwietnia.

(PAT.). Do Pragi nadeszła nota rządu 
francuskiego, nagląca Czechosłowację do 
rwzięóffl udziału w santoeiach przeciwko Niem
com. Rezultat obnud Rady Ministrów trzyma
ny jesft narazie w tajemnicy.

u M m
Ryga, 29 kwietnia.

(1FAT.). Radjo. Na prem jera łotewskiego 
Ułmanisa, który odbywał podróż informacyjną 
do Kurlandji, dokonano zamaohu, rzucając na 
jego samochód 2 granaty ręczne. Granaty te 
eksplodowały, jednakże raniły tylko policjan
ta, znajdującego się poza automobilem. Pre
m ier nie odniósł żadnego .uszkodzenia 1 poje
chał dalej. mmstriitsia s Mi.

Londyn, 30 kwietnia.
(E. E) W izbie gmin Holme streścił w ten 

sposób obecną sytuację strajkową: Rokowania 
są ostatecznie zerwane. Wszelkie przepowie
dni© oo do trwania strajku byłyby teraz bezce
lowe. Rućh pociągów będzie ograniczony do j- 
stateozmości. Pociągi -kufrjerskie będą zupełnie 
skasowane. Przerwane będzie w ciągu pewnej 
części dnia dostarczanie gazu oraz prądu ele tr 
trycznego Liczba tramwajów -będzie znacznie 
zredukowana.

M i  l! l! iS i8« I &
Helsingfors, 30 kwietnia.

(E. E.) Wywołująca stale tarcia pomiędzy 
Finlamdją a  Rosją sprawa kurjerów dyploma
tycznych rosyjskich została uregulowana dro
gą specjalnego układu pomiędzy finlandzkim 
ministrem spraw zagranicznych a  posłem 90- 
wiecfcim Behrsinem. Sprawa natracenia trak
taty finlandzko-sowieckiego przez bolszewików 
w Ropolu i  Porajarvi nie została .d o ty c h c z a s  
załatwiona.

Ii
Nowy Jork, 30 kwietnia. 

(PAT.) Izba posłów w Waszyngtonie u- 
chwaliła ustawę, wprowadzającą następujące 
ograniczenia imigracji: począwszy od 10 maja, 
dopuszczani będą imigranci w li-czbie, nile 
przewyższającej rocznie 3% o*sób tejże naro
dowości już zamieszkałych w  Stanach Zjed
noczonych. W liczbie nieograniczonej przyjmo
wane będą jedynie dzieci obywateli amery- 
kańskich poniżej lat 18-lu, kuzyni weteranów 
arrnji amerykańskiej, oraz .osoby prześladowa
ne za religijne przekonania. Zatwierdzani© u- 
staiwy tej przez Senat i Prezydenta, lest wy
soce .prawdopodobne.

' ‘ t

ie.
Belgrad, 30 kwietnia. 

(E. E.) Dzienniki podają z Sofji: Rząd 'buł
garski zawiadomił komiisję odszkodowań, że 
Bułgar ja nie Jest w stanie wypełnić żądań ko
misji. W związku z powyższeim, prasa serb
ska wzywa rząd do przedsięwziięeia stanow
czych zarządzeń przeciw Bułgarji, jak to czy
nią mocarstwa sprzymierzone wobec Niemiec.

Polżii i IMS
(Telegram własny).

Berlin, 80 kwietnia.
W pogrzebie b. cesarzowej wzięły udział 

oficjalne deputacije wszystkich pułków „Reiek- 
swehry“. Oicerowie sztabowi reprezentowali 
Min. Wojny. Ławy rządowe podczas posiedzeń 
parlamentu przystrojono demonstracyjnie w 
żałobę.

Coraz więcej .uwydatnia się charakter an
typolski kierunku Levi‘ego, którego tendencją 
było odrzucić żądania Entenły, zmusić rząd 
niemiecki do napaśoi na  Polskę i .połączyć w 
akcji wspólnej Niemcy i Rosję. Akcja .marco

wa zaś miała cel© wewnętrzne na widoku. 
Zjazd pabtyjny komunistów w początkach 
czerwca. Z okazji święta majowego gotuj* ^  
próba sił między kolejarzami berlińskimi I 
dyrekcją.

i n i  b t a i  n iiid .
Królewiec, 30 kwietnia.

(E. E.) Dowódca okręgu wojskowego .Pro® 
"Wschodnich wydał rozporządzenie obowiązu
jąc© od dnia 30 kwietnia, zakazując© .odbywa
nia w dm. J maja wszelkiego rodzaju zebrań 

, i pochodów. Zarządzenie to ma na oelu zapo
bieżenie manifestacjom robotniczym i ewentu- 

[ alnym ekscesom w dniu l-yim maja.

■— Niemiedki unimistea- sprawi cdliwoóci wysto
sował protost do komisji aińęd®ysojK;jaakBej w Opo
la przeciwko wprowadzeniu specjalnego tryibimału 
do spraw poUtyc&anycih..

— Senat gdański ogłasza, źe z dmieim 1-go ma
ja ptrzejmuj® czynności magistratu.

i — Od btltou dal <łaj© s&ę odczuwać w Gdańsku 
brak mięsa, ponieważ raeżniey rozpoczęli strajk.

►— Z dniem wczorajaBym zakadessotoy został 
strajk robotmilków portowych w Gdańsku,

-— Na prezydenta grupy parlamentarnej ^przy
jaźni francusko-poisfciej‘' wybrano Ib. ministra Lud- 
■wika Mariln. Pierwsze posiedaeni© grupy było po- 
ńwlęoone sprawie Górnego Ólądka.

— Z Landyuu domoszą, i© Lord Derlby uda się 
w ■aJMttszym masie ponownie do Irlandjii dla poJ- 
jęcia nowych pertraktacji z przywódcami irlaindaki- 
mi.

WasEjmgtoósIka M>a reprezentantów przyję
ta ustawę, w«dlug której prrzed gwołaniem kanfe- 
remch dla apiraiw rozbrojenia raie mogą toyć udzie
lane żadne kredyty na budową wietkitóh okrętów 
•wojennych.

— Austrjacko-caeskie rokowania handlowie ma
ją się ku końcowi. W tych dniach nastąpi podpisa
nie uktadów w Pradze, dokąd od* się ausŁijwcki 
minister skarbu. ,

—• Rząd węgierski upowwtaił radcę matotetei'- 
jatoego Jiungertha do wszwzięcia rokowań t deiegn- 
tem rządu sowieckiego Lltrwdinowenł w sprawie wy
miany jeńców. Jungeaith . wyjedzie w najbJiifszytn 
czasie do Rewta.

— iPisnna łotewskie donószą, iffi rząd sowietów 
zalcupil na Łotwie 50 tysięcy pudów kairtofll oraz 
innych . artykułów spożywczych.

— Na Litwie kowieńskiej pakuje epitiemja 
czarnej ospy.

— Rząd grecki powołał pod broń roczniki 1912, 
1918, 1908 i 1904.

2  prow incji
Włocławek.

(Karespondwnicja wdasma)
Lawino już nie zamieszraaKIśmy obszero.lejszej 

korespoodemicji a naszego miasta, alo nadeszła 
cfawtfta, Medy z ctoowląziku knonilkaralriago wypada 
nom coś niecoś nadmienić.

Zasadniczo nie wiele tu się zimie<miło. "Włocła
wek był zawiasę fcoitańskiem miastem i długo jesa- 
<BP takim poaoetanie. Ton całemu tutejfeeuiiu żydu 
nadaje kler, pesiadający we Włocławku swoją 
twierdzę: mamy dwóch biskupów, seminarjuru du
chowne, klasztor i całą masę sodalicjS i towarzystw 
tercjarskich, iktór© w no ciężką atmosferę średnio-
vili6cajną.

Pom&no' to jednak, cały ten zespół nie wywie
ra .widocznie wpływu umoraM&iaicesco na ludność

Włocławka, bo zfodrfiejstwa, napady bandyckie, pi- 
jańlstwio i  t. p. caoły są na porządku dalennym, na
wet w szeregach wysoko postawionych w hierar
chii społecznej dygmr.tsjzy. Np. na jedmem z po
siedzeń komisji przećiwalkoholiczmej w sfcarośtwti©, 
p. E. Baiuer, właśetoiel dystyiararf i składu wódek 
pnziy ul. BrzedkUej, kiedy obodaiło o sasmkwięciie je
go składu, znajdującego się zbyt blisko kościoła, 
przedstawił zaświadczenie bs. biskupa Owczarka,'w 
kłórem tenże oświadcza, że.„ teai niewlinuy skła- 
dzak ani bońctoliowi  ̂ ta i jemu i jego owieczkom rie 
nie przeszkadza.

Dnieje się to wówicJsas, ktedy Rada mffejdlra. n» 
wniosek Grapy Pracy, większością głosów uehrwi© 
lila podecić Megiistiraitowi, aby w ciągu dwóch onto 
sięcy praepriowiaidził pawsaechne gtosowau&a w spra
wie zupełnego zakazu iwyszynku ałkoboiliu w grani
cach włocłaiwtakiej gminy miejskŁej; wprowadzić w 
czyn powyiscy wmtosek, po uchwalento tekkhi* 
wnńosków przez gminy, okalająoe miast®, cc-aj 
.przesłać treść uchiw»}y Zarządowi Zw. Miast, w ce
lu postawienia sprawy raa porządku dziennym naj
bliższego zjazdu.

Warto taż zaznaczyć fakt następujący: W dint u 
1 marca r. Ib. w komendzie poMejl państwowej na 
powiat włocławski sieradz/ono około 700 tyia. m k, 
przysłanych przez Główną Komendę na pensje 31* 
posterunkowych. Okazało się, że eprawcannl kra- 
daieiy byli1: przodownik poMcjli Tadeusz Ztelińeki 
i Wacław Łukowski, obadwaj zarulaini p. komPU- 
dauta MTrcińskiego, sprowadzeni przezeń z Kutna, 
gjdzio poprzednio p. M. pełnił obowiązki komen
danta. Trzeba mieć rzeczywiście „pecha", że stało 
się to w paf? <I|n® po wizycie p. Wardęskńego, in
spektor® policji z  Warszawy, który Wszystko zna
lazł w najlepszym poraądkiu... oo też nie omieszkał 
zakomunikować protokularaiie swojemu przyjacielo
wi, p. Macińskiemiu.

Stwierdzić przytem należy, że p. Miciński, były 
oficer rosiyjiski (damo miu pyszną odprawę, kiiedy 
na obiedzle, urząd zora ym przez miejscową komendę 
wojskową w dniu imienin Naczełnilka PańiStwa, 
choiał wznieść tofislt na cześć oficerów b. rosyjskiej 
armji), specjalnie szykanutje kudzd, którzy nto chcą 
być powolnem maraędizitem jego zacbciaineik.

•P. komend ant, chcąc sobie umeblować miesz
kami©. puścił w much policjantów, aiby uyszukiwalf 
meble, pozostałe po osobach, które wyjechały z kra
ju, a następnie kazał je poiłicjantotm zwozić do s to  
bi©, oo też nieictórzy posłusznie utzynM.

O stośunlcach p." komendanta do podwładnych 
daje pewne pojęcie takt np. raport, który przyta
czamy w streszczeniu: ,,Melduję służbowo p. komi
sarzowi , fe w dtn. przyjąłem do wiadomości treść 
telefonogramu p. bomemdanlta P. P. pow. włocław
skiego o pmzem&esieittiiu mnie ma sltażbę do m. Ko
wala. Ze względu, ii mam diwofe dzieci, które u- 
częsaczafą do szkół mliefscówych 1 przerywać Zaczę
tej nauki1 nie mogą. przeto upraszam p. komisarza
0 łaskawe wszczęcie kroków i powoataweulie mnie 
u® sltuźbte we Włocławku. Widzę w tem zarządze
niu planowo prowudzoną przeciwko umie akcję ze 
strony beszpośredmiej zwierzchności, oo wyraziło się 
w ostatnich czasach przez udmelenie mi dwóch na
gan bez przeprowadzenia wstępnego dochod zemSa. 
Gdyby z jaldegokolwieb powodu prośba o pozoeft*- 
wtiemie mnie nadał na służbie w Włocławku nie od
niosła pożądanego skutku, upraszam, o natycłwnia- 
Stowe mrołnienie mnie ze służby w policji. Całą 
stprawę uważam, jako semotę p. komendanita poli- 
eji pow. włocławskiego, powstałą z przesłanek o*>- 
bSstych i uie umając n® służbie ż%lmęi prywaty, 
wykonać rozkazu, zawartego w tajże teletfoaogra- 
mie, nie mogę". Następiąje podlpis.

P. komendant MichalewSicz, który zmiotwui o(p®e- 
fcuje się miastem, przedstawia typ zwykłego piija- 
ozyniy i stup®.j!ki i  ddląd ale nauczył się mówić 
•plo polsku. Dżirwłć się nafteży Głównej’ koman
dzie, ie tego rodzaju osolby śtawda na tak ważnych
1 odporwiedziailtayoh posferamllradi. Np. jeden z poli
cjantów, otrzymarwtszy urlop, nie fltatwSł sie na rfuł- 
bę. za co sostaf Okazany m  24 godz. eriszto. Albo 
więc milop był udzielony po pfijaraemui, allbo kara!

Więcej kwiatków a działalności miejscowego 
Bogo-ojczyźnianego kołtuńgtwa przytoczymy iw na
stępnej koresipcmdencfi.

fiłosw Głutelnllidw.
Biurokratyzm w Min. Pracy ł Opieki SpoŁ

Szanowny Towarzyszu Redaktorce!
Uprzejmi© proszę o poruszenie w ^Robotniku’* 

pewnej sprawy, która wskazuje do jakiego stopnia 
doszedł u nas rozpęd biurokratyczny. . ,

Min. Pracy 1 Op. Spoi. posiada na terytoTjum 
Rzeczypoispolitoj szereg Delegatur, w których pra
cuj© zwykle 8 — 4 urzędników. Otóż Sekcja Opto 
kd Społecznej rozesłała okólnik nastgujjąoej treści:

N. 19549/1V
Okólnik Nr. 20.

P. Delegatom ni© przysługuj© prawo udedela- 
nia »obi* ł podległym .urzędnibom urłopu, wyjood 
więc W sprawach osebiataoh, chociażby jedteodnIo
wy, bez zezwolenia Sekcją należy uważać, jako ur- 
loip samowolny i oczywiście pociągnie ra sobą od
powiedni© konsekwencje. Do niniejszego okókdika 
Sekcja poleca Panom Delegatom ściśle aię ato.ro- 
wać. i

( 7& kierownika Sekcji IV
K. Rożnowski.

V'urszawa, 4 kwietnia 192)1 r.
A więc w .wypadku gdyby mi hp. umarł ojciec, 

matka, miało się urodzić dziecko, lub zachorowała 
żona — to muszę pisać np. Z Cieszyna do Warsza
wy o pozwolenie u® jednodniowy urlop, gdyż w prze
ciwnym razi© wyniknie „'konsekwencja" inaczej — 
zwolnienie lub kary.

*  Polecat



„ R O B O T N I K 1*, n i e d z i e l a ,  1 maja 1921 r<
wr. rfn

I f f iech  żyje  n i e p o d le g ło ś ć  lu d ó w t
W sprawie demobilizacji.

Otazymajemy od muzyków orkiestry I Baonu Sa
perów w Lidzie skargę, że -w dalszym ciągu trzy
ma Ich się wwojsku, pomimo, że rozkazy o zwol- 
trianau roczników, do których należą, trj. 1891, 1892, 
1897 i 1901, zostały już dawno wydane. Czyżby 
przyczyną tej niesprawiedliwości miała być chęć 
zatrzymania orkiestry?

Kolby *d karabinów na uspakajanie bezrobotnych.
Szanowna Redakcjo!

!W miarę demobilizacji armji polskiej podaż 
rąk roboczych wciąć niepomiernie wzrasta w sto- 
Bumfcu de popytu.

Państwowe Urzędy PoSrednictw® (Pracy: 1)
Plajc Warecki 8; 2) Leszno 140; iRymarsIka 2—4; 
Środkowa 11 ('na Pradze), zajmują eię wyłącznie 
rejestracją bezrobotnych), którzy wprost oblegają te 
Urzędy w wyczekiwaniu ma pracę.

Zdarza się, iż zrozpaczeni robotnicy benrobo- 
riem nie mogąc dłużej nad sobą panować, urzą
dzają awantury i wymyślają pod adresem perso
nelu Urzędu.

W  takich wypadkach władze nasze widzą je
dyny środek w uciekaniu się do interwencji poli
cji, która za pomocą kolb od karabinów ^uspoka
ja* niezadowolonych. Jedno z takich zalać zdarzy
ło się w dniu 25 kwietnia r. b. na pL Wareckim 
Kr. 8.

A tymczasem o robotach publicznych, którfch 
domaga! się tow. Malinowski w Sejmie, raie jakoś 
nie spychać; fabryki, a szczególnie fabryki wojsko
we, redukują dotychczasową ilość zatrudnionych ro
botników tak, će ilość bezrobotnych wzrasta.

Świadek.

Much robotniczy
i!

(Przypominamy, że wszystkie listy do Re
a k c ji muszą być podpisane pelnem nazwis
k iem  i zaopatrzone < w  dokładny adres. Zarów
no adres, jak i nazwisko, podawane są tylko 
d la  wiadomości Redakcji. Między innemi. o- 
trayimaliśmy listy, podpisane: Akademik,
Funkcjonariusze policji państw ow ej w e W ło
dzim ierzu Wołyńskim, L. M., W , .T., Nauczy
ciel, LowicBanin i  t  d., których b powyższych 
względów zamieścić nie możemy

KOMUNIŚCI W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH.
Jak' już pisaliśmy niejednokrotnie, komuniści 

(według dyrektyw 9-go zjazdu swej party w Rosji) 
chwytają się wszelkich środków, aby tylko ująć wła
dzę i sprawować dyktaturę, ale nie nad burżuazją, 
lecz w Związkach nad robotnikami.

Przykład jaskrawy:
Na ogólmem zebraniu oddziału Zw. metalowców 

3.IV kamiumiści wystąpili z ,,radykalną krytyką , a 
Właściwie wymyślaniem bmfcowem przeciw: 1)

jcztomkoan Zarządu oddziału niekomumistoim; 2) Za  ̂
rządowi oddziału, jako reakcyjnemu; 3) Zarządowi 
Głównemu; 4) Komisji Centralnej; 5) całej działal
ności oddziału'; 6) strajkowi powszechnemu; 7) p o 
wyższemu wkładek członkowskich, 8) znacznej 
większości członków, przestrzegających zasadę bez. 
partyjności; 9) Sekretariatowi okręgowemu.

Slowant, nie było takiej dziedziny pracy związ
kowej, na którąby się mogli pisać.

Jak 'ta bezctzekia. krecia, ,Jacaefkowa“ robo!* 
wygląda, charakteryzują, następujące fakty: 1) Ko
muniści siedzieli przez cały okres sprawozdawczy 
w Zarządzie oddziału, żaden z nich palcem nie ki
wnął w" pracy związkowej dla dobra ogółu, prócz 
stałych choć nie udających się kombinacji w myśl 
rozkazów „jaczejki". 2) Wszelkie walki ekonomicz
ne, prowadzone przez Zarząd oddziału, łamali nada
waniem iim zabarwienia politycznego, podrywając 
solidarność ogólną, zohydzając poszczególnych człon
ków Zarządu zaraz po zakończeniu akcji, zaś sami 
usuwali się za pomocą wybiegów od kierownictwa 
akcjami. Pittygoitowywali w ten spdsób grun t ziwiąz. 
kom żółtym, wyzyskującym kłótnie ■ i „radykalną 
krytykę*'. 3) Sami siedzą w Zarządzie Głównym

wy jm'stynkt większości członków, strzegących Zwią
zek od walk (partyjnych, choć nie .unikających żad
nej isprawy politycznej, mającej związek z akcjami 
ekonom icznem i. ,

IWsaeMe dalsze wyjaśnienia są tu zbyteczne. 
Szkodliwość ,,dyktatorów jaczejkowych'* jeat tu aż 
nadto widoczna dla całości ruchu zawodowego, a 
wszak nie na tem koniec bezczelności wspólników 
reakcji w rozbijaniu jednolitości waltó ekonomicz
nej. świadomy ogół rozumie tę 'krecią „radykalncść *, 
bo na zebraniu rezolucje p rz ec iw  Komisji _Central
nej stroikowi powszechnemu podwyższeniu wkła
dek i działalności Zarządu oddziału przepadły więk. 
szościa a- gdy gwałtami i krzykami warhoły Chcie
li wybrać swój zarząd, zebrani opuścili zebranie, 
nie głosując wcale. Glosowało 400 demagogów na 
przeszło 4000 członków Oddziału, opłacających 
wkładki, jak to Stwierdza sprawozdanie ZaTządu.

ZDROWY ODRUCH.
Dnia 29 b. m. robotnicy Wydziału budowlano- 

Invatorumikowago ua .rejon II (Cytadela) usunęli 
delegata za to. iż ten glosował na komisji między
związkowej fabryk wojskowych, aby- (robotnicy 
wzięli udział 1 maja w’ pochodzie komunistycznym. 
Delegat ten zebrał jutż nawet pieniądze na sztandar; 
kiedy robotoicy dowiedzfceli1 się, że sztandar ma no. 
sić napisy komuniistycane, zażądali nwróta pienię
dzy .Ntozwlocro^ po utsumięciu komuniisty-delegafa, 
przystąpiono do wyboru innego, bezpartyjnego 
związkowca.

PIERWSZA ROZPRAWA O STRAJK 
POWSZECHNY.

Przed sądem okręgowym karnym w Krakowie 
odbyła się w dudu 28 kwietnia b. r. rozprawa prze
ciw jtow. Janowi Dąbrowskiemu i Józefowi Bieli o 
to. że dnia 28 Mego i 1 marca b. r. w Krakowie.

CzasopTsma nadesłane.
Strzelec Nr. 8—4  Treść: Traktat ryski. O kar

ności wojskowej. Wobec zarzutów. Nasze oajlbffiSsze 
nadania. Wiadomości .polityczne. Korespondencje. 
Dzłal urzędowy. Tow. Związek Strzeledci. Cena 20 
mk. Do nabycia w księgami iRobotaictaej. Warsza
wa', Wspólna 17.

Maszynista-Związkowiec Mr. 3. Marzec 1921 r. 
(Warszawa. Ostatni zeszyt miesięcznika Centralnej 
Sekcji Parowozowej Związku Zawodowego Koleja
rzy zawiera artykuły: W jedności siła. Opis wypad
ku kolejowego. Opis budowy i działania oliwiarki 
(łułwrykatowai) amerykańskich parowozów Baddwi- 
n ‘a, O lodzie, wodzie i jorze — i szereg drobnych 
wiadomości o kursach zawodowych dla maszyni
stów. Dział urzędowy Sekcji, zawierający artyku
ły o ostatnim strajku kolejowym, oraz o rowem za
szeregowaniu pracowników parowozowych pod 
względem płac zamyka zeszyt powyższy.

T O T / i e  u r iO 'v v ii! ,Y  U l  iw w -, — -------- “  —  "  , I  -
, , ... . -winie' ,iako lumkcjonarjusBe tramwajów umejsk., praewsię

prawem kaduka, bo zgodfflh «ię na 1 ^ !  stojącego pod ochrona państwa, działają*
związków krakowskiego i warozawskiego wlu*t F> - ^  ^  strajkującym personelem tegoż praed-
dzie 1920 roku, a dziś V V  . . , rtębiorStwa odmówili spełnienia swych oboraiązr
Zarządu Głównego. 4) Na skład Komisji C e r t .  i i«J ^  ^  łpC8tfb<
działalność napad,ją na każdem zebrami * * * » -  ^ ^ ó M e b i c r s t n a  trudn ić , a to w *
w e m ,  <ay ono ma co wspólnego ze ziaadem. ^  n ^  ^  • m h B  tramwajowego-';
aby tyłko pirytem  spro^dz..Ćdysku^ę na w a^p a^ - ^  w tym samym czasie 1 miejscu publicznie
tyjne, sabotując .tem każdą normalną pracą zebrań. i  wńlowałi dktoróć
5) Na działalność óddmału t Z S L ^  tramwaju miejskiego do czynności,
sprawozdaniu praewodmczacego Rączki na ^ zakazanych, a mianowicie do wyfco-
hraniu „radytoaW©** napadli i ^  S a jM  s łS T ^ m w a jo w o j* .
liczby dowodzą wielkiego ^  ^  ' , i (Doniesienie przeciw powyższym towarzyszom
kiego porządkowania pracy zwdą^kowej, zdobywa- | def«n*ywy IWatraak. Rozprawa
ni przez Związek powagi' I wanama catoników i przesłuch amńu świadków odroczona dla
kazywauda rzeczywistej im pomocy w walce o ayi. , dyrektora Fischera. Oska/rŻonyroh bro-
Liczby to 'wykazują atoli, że sami k — fe i w tej ^  Rosenzweig.
olbrzymiej pracv prawie ze me brąh udziału, prócz ^ ^  pąRRYKACH PAPIERU P. M0ESA
obecności ma zebraniach Zarządu, fa szonama p ro  i - - WNTDWIE I WIERBCE
tokó'ów i  wyzyskiwamiu sytuacji dla celów jaczejko- 1 .
wych na wshr.' mężów zauf. i del. 6) Wymyślali na \ Robotnicy w faibrttoch P W  M ^saw W a- 
ugodOwe prowadzenie strajku powszechnego, ale waiowie i W Wienbce (w pobhM WicyKotiraym 
mie .powiedzieli nic o swoich podczas niego prowo- ją od 30 do 150 marek dmeme, a  '
kartach i łamistrajlkośtwie w Zagłębto i (Warszawie. Iowami są tak, jak robotnrby za dawnyoh, dobry 
7) ‘iahotowaffi podwyższenie wkładek członkowskich czasów pańszczyźnianych. To też gdy w dniu i -g 
na zebraniu no pierwsze przez zapisywanie się* a kwżetota r. b. p. inżynier, W fabryce w «ławmwwie, 
S r y  na m ó w K p o  d r u ^ r e z  mtydimiartowe bez żadnego powodu wyda® jednego roboto to  z 
podanie wniosku o zaniknięcie dyskusji nad srpra-pracy. cierpliwaść robotnąków się wyczenpałaij®y- 
wozdamiem. gdy tyłko wykończyć owe przemówię-. prowadź® p. inżyniera Ahrenza za bramę, po®em

robotników zostało W mocy aresztowanych pod za
raniem gwałtu ma osobie p. inżyniera; do fabryki 
sprowadzono 'policję kom ą, która ma za zadaaie 
nie dopuścić .robotników do warsztatu pracy.

W diniiu 6 kwietnia, ma sikutek imterwencji *®» 
hotelików, przybył do fabryki inspektor .Pracy 17-go 
Obwodu p: Gallot dla załatwienia zatargu. Zaraąi 
fabryki zajął tatóe stanowisko, że o jakimkolwiek 
kompromisie nie mogło być mowy.

Dnia 8 kwietnia przybył na (miejsce sekretarz 
Związku papierniczego z 'Warszawy, oraz sekretarz 
Związku metalowego z Sosnowca, lecz p. dyrektor 
uznał za stosowne nie rozmawiać anś ® 'jednym, ani
z drugim. . .. .

Dnia 28 kwietnia przybył na .miejsce powtomie 
fespeictoT Pracy, p. Gallot, oraz sekretarz Związku 
cihemiCTie^o (sten ostatni z upovsazdiiemia ZwiąĄu 
papierniczego). Dyrektor, po dlaaższej naradzie z in
spektorem Pracy, oświadczy! delegatom', że fabryka 
będzie uruchomiona, o ile robotnicy przeproszą p. 
ireiyuien)', oraiz, że tak wydalony robotnik, jak i pię
ciu którzy są aresztowani, do fabryki nie wrócą. 
Na 'propozycję inspektora, pracy delegaci p. nżynie. 
ra przeprosili i oświadczyli, że ma przyszłość wszel
kie zatargi będą załatwiać dr ega urstąwową; prosili 
tylko, aby aresztowani byli zwolnieni i aby mogli 
wrócić do pracy; prośbę tę p. dyrektor kategorycz
nie odrzucił, oświadczając, że. o ile robotnicy nie 
zgodzą się ca  warunki, dyktowane praes Zarząd fa
bryki, to wydali wszystkich. Inspektor pracy prne- 
dłóżvj wówczas wniosek, ażeby robotnicy -wrócili do 
pracy, sprawę zaś wydalonych robotoaków pozosta
wili w zawieszeniu do czasu załatwienia jej u od
nośnych władz. I  m  1? propozycję godził się przed
stawiciel Związku imieniem robotników; niestety, 
p. dyreldtor, po naradzeniu się telefoniczni* a p. 
Moeseim, i ten kompromis odrzuci!.

Tak więc fabryka papieru w fila wm o wie poro. 
staje nadal dla robotników zamkniętą; zaś w dru
giej fabryce tego samego właściciela w W ied** ro- 
botnścy pcirwucili prace dla poparcia swoich towa- 
rayszv' Zarzad fabryki, chcąc złamać jedność f so- 
Midamość robotników, .przestał wydawać im aprowi
zacje.

j Zaznaczyć trzeba, że wMcfeiete fabryki popie-
: ra miejscowy starosta OlknszskI, posyłając p. Moe- 
sowi polróję’ Móra. r. jednej stromy broni robotni- 
kota dostępu do fabryki iw S’awmtouie, a r. drugiej 
Strony Janusza, robotników do pędzeuią dynarmoma- 
szTiny. aby p. Mees i P- Garnper mieli w • swoich 
prywatnych mi«srton.i«h dość świątla elekt ryoza»- 
go.

I Czy p. Starosta uważa prywatne mieszkanie p.
Moesa za instytucję użyteczności publicsPej?

iPodajomy te fakty port sąd optoji publicznej 
Zarząd Związku Rob. Przemysłu SpofcTW«***«

uchwalił ażeby wszy stoi* (Sekcje, wcho drące w skład 
Związku seW ty  się w dniu 1-ym Maja o g. 9-ej ran* 
Lesamo 53 dla wzięcia udaiahi w raamifestacii

il

ni® gramofony nakręcone w „jaezejcó". 8) Stale de
magogicznie wmawiają w ogół, że Z>wiązek nie mo
że być apolitycrtiy, utożsamiając tem wyraz e bev 
partyjnością, chcąc w tein sposób żbałamusić zdro-

wrócdli do pracy ii spokojnie pracowali do wieczora.
Gdy w dniu 5 kwietnia (3 i 4 były święta) ro

botnicy przyszli do pracy, zastali bramę fabryczną 
zamkniętą, jednocześnie dowiedzieli się, że pięciu

MUL
Wśród wielu pięknie branaących fraze

sów, oibiecanek-cacanek, czarodzi ejskich za- 
ikięć, magicznydi sztuczek i t. .p. hokus-ipoiku- 
sów i abrakadaiber, któreml dzierżyci-ele wła
dzy i  siły rmliteimej usprawiedliwiali dokony
wane w czasie wojny zbrodnie i usypiali czuj
ność demokracji, n: euajpośledniejsze miejsce 
zajmowało hasło „bez aneksji i odszkodowań". 
Cel wojny, oczywiście, był naj dealniejszy, ja
ki można sobie wyobrazić: powszechna spra
wiedliwość, panowanie prawa nad siłą, prawo 
swobodnego samookreślenia dla małych, 
mniejszych i  najmniejszych narodów i, co naj
ważniejsza, wojna ta miała być • nieodwołalnie 
ostatnia, po której z:emia stanie się jedną 
wiel/ką instytucją, na wzót tej instytucji w nie
bie, którą obiecują świątobliwym mężom i 
niew;astom duchowni wszystkich wyznań, 
wzdychają do niej bigoci i dewotki, wcale się 
'do niej śpiesząc, a którą pospolicie nazywa 
się rajem.

Trwało to dopóty, póki szala zwydęstw 
nie przechyliła się zdecydowanie na jedną 
stronę. /

■Wteidy jedno po drogiem, niby wytarte 
liczmany, powyrzucano za okno wszystkie pię- 
kne hasła, — i zwycięzcy narzucili światu swą 
żelazną wolę...

Gdybyż przynajmniej z lekcja, jaką w pe- 
wnej mierze sprawiedliwie odbierają Niemcy, 
zechcieli wyciągnąć naukę ci wszyscy, którym 
kiedyś zachce sie rozpalić nową pożogę wo
jenną! •

Na nieszczęście tak nie będzie, gdyż za
wsze obie strony wszczynające wojnę będą w 
dUehu przekonane o swem ostatecznem zwy
cięstwie, wbrew tysącolelnim doświadcze
niom, że każda woina w rezultacie daje jedną 
stronę zwycięską i jedną zwyciężoną ^

Przeklęty optymizm, igrający miljonami 
istnień ludzki chi

**
'Oziwują się ludz. ska, że tyle w Polsce 

dzieje się nadużyć i bezprawi' ze strony osób 
władzę reprezentujących, a wszystko uchodzi 
Im bezkarnie.

I' zachodzą ludzi© w głowę: kloby to mógł 
być, eo wszystk m tym łapownikom, kacykom, 
satraipom i Bompadurom — jakby powiedział 
Szczedryn — rozgrzeszenia udzielał?

Aż" przyszedł biskup tarnowski Wałęga i 
odkrył wielką tajemnicę.

Że w rządzie polskim jest ktoś, co roz
grzesza. ba- na papieża się nawet szykuje.

Teraz wszystko jest jasne, jak na dłoni.
Ale ktoby to jeszcze n'©dawno temu przy

puszczał, że Wierzchosławicom sadzo nem jest 
stać się .polskim... Avigmonem?

***
Taktylka „Panu Bogu świeczka i djablu o-

wn uzależni swe wstąpienie do nowego gabi
netu od zaniechania „przymusówk:".

Rzecz zrozumiała, że spóźnione dóbr© chę
ci p. Steczkowskiego nie zrehabilitują go w o- 
czach demokracji polskiej, zasię dla klas po
siadających bęldą dostatecznym powodem, by 
p. Steozikofwskego potępić.

Nie lepiejby to już było siedzieć na jed
nym stołku i „wytrzymać fason** — jak to mó
wią w Warszawie — do końca?

***
Cokolwiek ma się do zarzucenia p- Stecz- 

kowskóemu, jednej wielkiej zasługi nikt mu 
nie zaprzeczy.

Pan Steczkowski uratował wieś polską od 
zagłady, od potopu.

Od trzech lat z miast polskich płynęły na 
wieś najpierw strumyki, potem strumienie- 
późn ej .potoki, wreszcie wezbrane rzeki... pa
pierków.

Chłop, jak mógł, walczył z „klęską". 
laK'ivuva ,jr«uu Napływające fale kierował w doły karto*

garek“ nie zawsze prowadzi do zamierzonego y,aIie> zapełniał niemi chlewy, obory i stodo- 
celu dogodzenia wszystkim. Zdarzyć s ę bo- jy. napychął niemi toufiy, sienniki i co s:ę 
wiem może, że Pan Bóg obrazi się o diabelski ^ jo .
ogarek, a czart wś-Ńekmie się za świeczkę Pa- Ręce omdlewały, pot kroplisty perlił ozo
nu Bogu ofiarowaną. _ . . .  ło, a zawzięty chłop walczył do upadłego, do

Mam obawy, że ofiarą tej zdradl-wej tak- wv.czenpan a. Chwilami ogarniała go rozpacz. 
tyk', taktyki siadania na dwóch stołkach, pa-« fi   -»-
dni© pan Steczkowski.

.gdy na miejsce, otpróżniono po sprzedanym 
, worku żyita, wpływały diwa worki ,,'papieir- 

Obeimując tekę stkarbowości, wiStąpaeni©lków“, ale nie poddawał się. 
swe do gabinetu p. Steczkowski uzależn:} od'; I wezbrało serc© p. Steczkowskiego, wej- 
zaniiechania przez rząd zamierzonej pożyczki rzal w „nędzę" chłopską i ulitował s;ę nad
przymusowej" ,.Ogarki«m“ !ym p. Steczkowaki 
z miejsca skaptował dla siebie wszystkich he* 
ne nat; et possessionati w Polsce.

Obecnie p. Steczkowski chciałby zjednać 
sobie także demokrację polską i w chwili.1 kie-!

nim, wnosząc do Sejmu projekt ustawy o pod
wyższeniu o 900%' podatków wiejskich.

I poczuł chłop ulgę i wdzięczny jest p. 
Steczkowskiemu.

Zara widać — powiada z topiel; pa
dy już wróble na dachu ćwierkają o blisktem j pierowej wybawiony — że to prawdziwie o 
ustąpien u gabinetu prez. Witosa, „chce" po- 'ipiefcuńczy rzund. Mało wiel© maików tych u- 
życzki przvnmsowej. której oczy wiści© ni© zda-i bedzie, a zawdy ulga bedzie i m ejsće na no
ży już1 przeprowadzić, ieco zaś następca zno-j,we papirki... grubsze. Roman Boski.

Międjyst®wsurzysz*nioTva Komisja PropairanJy 
Spółdzielczej. Pisaliśmy już w „RobotlirW* o (utwo
rzeniu Międaystow. Koni'. Propagandy SjpńWzaelcaej 
dla szerzenia toj propagandy m  terenie Warazajwy 
i walkS % peenido-toooperartą.

!l>o Komisji natóżą: Rob oblicz© Slow. Spoż. jn. 
Warszawy i otooMc, 2) (Warszawskie 9tow. Sipoż., 3) 
Slow. Rpoż. „Poranek". 4) Stow, fipoż. ..Prąd**, 5) 
Spółdzielnia Akademidka, 6) Kopperatywa Intala- 
gencji Pracującej, 7) Stow. Spoi. .̂ PoczitOwiec**, 8) 
Staw. Spaż. , A wiat to", 9) Sttow. Spoż, „Ełetolrycz- 
ność“, 10) Stow. S|poź. „Gwiazda", M) Kooip. Stacji 
Filtrów.

Działalnością Komisji 'kieruj© (wybrana przea 
Stowarayszenia Rada, złożona z 15 osólb, samą zaś 
pracę prowadzi Wydział Wytkonawyziy, składający 
się z 3-dh osób. Przewodtaiczącyni Raidy i©54 I*11 
Jlertkowaki. Do Wydziału Wykonawczego należą: 
kierownik Jan Wolski, sikarbnik-gospodart Wincen
ty Sitoorsiki, sekretarz Stanisław Czubek.

Zgłoszenia do Komisji przyjmuj© sekretarz Wy. 
działu Wykon. St. Czubek wr (lokalu ikoop. „Swia- 
tto", Kredytowa 3, tel. 49-85.

Wydział Wykonawczy z o r g a n i z o w a ł  trzy refera
ty: prasowy, odczytowy i rozrywek kulturalnych. ^

Referat prasowy ibędzie zaTnirszczał w prasie 
warszawsidej komunikaty imtorm'aicyinej _r>raz artj-- 
kuły uśtwiadaimiające czytelń itoóW o stan.*, potrze
bach i zadaniach koomeracji. Redińe o aiwa! pod 
pręgierz opińji 'publicznej pseńdodrodperatywy i 
pseudo-toouperatyStów. Poza «em ^ f ^  ^fidawał 
plailraiy. odezwy, broszury, a w IP'rz?'S7j °®c’ być mo
że. nawet wlas e pisęmka.

Referat odezrtowy będzie orgamzował odczyty, 
zebro'D;a dyskuisyijine. p o g a d a n k i  wiece, kursy itd.

Referat ro*rytw©k kultoralnyrti -  wyciecjM, 
obchody, koncerty, p rz ed sta w ien ia  amatorski* i
w*aelki© zabawy.

Rada wydflta odeziwę do kooperatyw- i kodpera- 
t-stflw wiaTW-wśktch. w której nawołuj* ą0 sfaapie. 
nia rozproszonych wysiłków spó dzi©lewych f do 
przystępowania w tym «*« do k<Mnl®Si propa-gandy.

Komitet Naczelny Z. R. S- S. podaj© do wkdo- 
miośtti Stowairaysaeń związkowych, iż w czwartak d.n.
5 maja o godz. 10 rano w lokalu Związku (Wolska 
nr. 44) odbędzie narada go®P©daroza z następu
jącym porządkiem dzienu'm.

1) Sprawa zakupów abożbwych za grainicą; 2) 
założeni o biura imf onmacyjneg©; g) scentralizo wa
nie atooji zakupów na rynku torajowyim; 4) stosu
nek kooperatyw do obecnej polityk aprowizacyjnej 
rządu.

Z arząd  każdego Siowarzyszemia związkowego 
winien delegować na naradę kierownika Stowaray- 
ajienia. względnie gois:podarza tob aprowizałora. za
opatrzonego w odpowiedni© upoważnirniie



JTr. 11 n ,JHOK O T W I Ą  a f  e t f a f a ia ,  1 n aja 1051 r. 7

m i n n i M M m  2  d n i e m  1 - y m  M a | a  r .  b .
Dla dogodności Szanownych Odbiorców S rodk ow oj Liłtpy otworzyliśmy Oddział z siedzibą w W I L N I E  przy ul. Ilftioklewioza

uprzyjmie prosimy przyjąć do łaskawej wiadom ości.
Centrala Pol. Tow: „ P O S T  A  W  A “, Warszawa, f  M ewa §.

9 1

Wyszła z druku j8dn.idnid.vlKa 4
N  O W A  M Ł O D Z I E Ż "

z następującą treścią:
1 maj 1921 r.—Szkoła pracy.—Po wojnie. — Tragedja sjonizmu. — Międzynarodówka Mło

dzieży o socj. ruchu młodzieży żydowskiej. — Szkolnictwo w Rosił Sowieckiej. — Ruch młodzieży 
socjalistycznej: Polska, zagranica. — Z życia akademickiego. — Różne.

fabryka czekolady i wyrobów cukierniczych

B  MlllMl 3!, tel 72 61
p  o I •  o ai

CZEKOLADĘ] H olenderską
D e se ro w ą
W aniijową.

K A R M E L K I  w wyborowych gatunkach.
Dostawa dla urzędów: wojskowych. Szpitali, Kooperatyw etc. na specjal

nych warunkach. Poszukuje się reprezentantów na większe miasta ffiflełepołski 
i W ielkopolsk i.

P L A N D E K I
nieprzemakalne

fartu ch y  dla rob otn ik ów  i t . p.
poleca istniejąca od roku 1893 fabryka

jy. ZEM SZ
w  W arszawie, CHŁODNA 3S teł. 88-86

(dawniej Grzybowska 16).
Przyjmuje w sze lk ie  tk an in y  i im p reg o w a n ia .

C V  £ '£  K /"  S i .  M r o c z k o w sk i
M  JŁw. J T a . f  (u !. ir i iy n : ic K .) i

O z i e ,  2 « g i  d z i e ń

M u r a g o  f o l ®  i s g a l a in p .
Dzis walczą 3 pary, Przed rozpoczęciem walk no

wy program atrakcyj.

WIADOMOŚCI KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ Nr. » 
Warszawa. Wspólna 17.

Polec anty nowości bełatiryistycni®: .
Balzu. Ostatnie wcielanie Yaiitrma (praełożył 

Boy), grtr. 872 2M mk.
Kaden.Bandntwski, Piłsudeiycy. Str.

186. iM  +
Raden-Bandrouaki. PrreL, six. 328. 336 „ 
Orkan Wł, Drsewiej, str. 224 180
Ba»rt W. Wesołe impertynencje, Sty.

160. 120 „ 
Rittner T. Duchy w miaście, sitr. 140. 120 ., 
Strug A. Pteaiud*, mtr. 459. 420 ,,
Voynich Lł J»ck Raymond, Str. 235. .120 „ 
Żuławski J. Na srebrny pi globie, str.

*32. 800 ,,
Z dawniej wydanych posiadamy:
Berent Wł. Próchno, str. 409. 00 . „
Boy. Słówka, str. 866. 340
pwikowski A. Pwl Laną, str. 296. 168
Hsffmui-staJi! H. Przygoda marszałka 

Ba Bassomplorre, str. 114. 72
Kadeoi-Bandrowskf. Rubikon. 120
Morris w . Wieśei z nikąd, str. 201. 70
Weyssenhoff J. żywot i myśli Zygmunta 

Padfilipskiego, str. 334. 86
Poe Edgar. Opowieści nadzwyczajne, dwa 

tomy w oprawię, s tr. S S + a tr .  247. 230
przedziwne opowieści. Wybór nm reł 

Wellsa- Poego, Eworsa, Kiiplinga i  innych.
#tr. 288. :180

Raort W. Śitv'psxm»  historje, etr 140. 108 
Shaw B. Socjalista na nstroniu, *łr. 418. 156 

Weyssenhoff 1. Soból i panna. sitr. 338. 240 
Wydawnictwa Tow. „Związek strzelecki*1: 
Sieroszewski W. Obrona ojczyzny ]p

Rozmaitość!.
Figle reakcji. ' A dw o ta t frankfurcki Otto Bbe-

asu  wwtocBył przed sądem Rsassy niemieckiej prze. 
ci wko *ks. Maksowi Badeitekiemu, Ebertowi, Srajde- 
manowi, Laodssbargiowu, 'tyittmaraoowi i  Barthbwi

p m » *  o „Bdradą stoatf”, .pojsrfnśOoą prsseai oM i 9-go 
Jaetapuria 1018 r., t. j. poidcea* ireirofaoji niemieckiej. 
Eberuau „uzasadnia'* .wój knot, praftacMtjąo oały 
szereg noeporządaeń ówczesnego rsądu. powoduje 
się też na książkę realkejemisty BeMfericiha o wojnie 
światowej. A dlaczego wiaśzue on, a  oto Ido inny, 
wpadł na pomysł skaraemia owego rządu, Ebemau 
pisze: ,,Oskarżeni przyczynili się do tego, Ae moje 
prawo wyborcze do parlamcai/tu usw»iiplono praez 
to, io  mój glos dzięki rozszerzeniu prawa wyboircfflo- 
go na kobiety i mlo cisze roaznaki stiwcil na wadze 
więcej niż połowę*'.

Na figiel reakcyjny Eberaaius, traktowany prze
zeń zresztą całkiem poważnie, odpowiedziała .Pro
kuratora Najlwyżtaa to. doroeipaie. Odiiaasria ona 
wszczęcia dochodzenia, ponieważ lr2-go listopada 
1918 r. ogłoszono am nestię dl« wuayrtkioh pure
st ępsiiw polWycznyoh, dottoomaujnah piŁod tym  termi
nem.

30-ym kwietnia. Wszystkie dyspozycja Wydziału 
Zaapa/trywamia, wydane w kwietniu waSme będą 
tylko do dni* 15 maja r. to.

Rojcstraaja k«nł. Magistrat nr. et. Warszawy 
podeje do wiadomości publicznej, iż zgodna  a roz
porządzeniem Mkaistiów: Spraw WewŁ^trznych i  
Spraw Wojskowych, dokonaną będzie w Warszawie 
rejestracja koni, oałów i mułów. W tym celu właś
ciciele wakazanyeh zwierząt, znajdujących się w o- 
torętoóle stolicy, wdoni zgłosić się osobiście lub przez 
osoby upo^mćnione w  terminach poniżej wskaza
nych do biura Urzędu Weterynaryjnego, mieszczą
cego się p-nsy ul. Zgoda Nr. 10, (wejiścdo przez sień 
i  nasSgpuie przez podwórze na 2 piętro) i  dożyć 
odjmwaodjaią .deklamację. Schematy do deklaracji 
•wydaw«n*i będą n .  raiwjscu w Urzędzie^, tam rów 
nież schematy można będaio wypełniać.

iZgłoK«nia odby wać się będą od 4 do 13 maja 
■B kolejności oleręgów policyjnych.

W  deklaracjach wskazać należy ploć zwierząt, 
wDefc, wzrost, maść, Bnafcł szceiegióline •! t  p

iPokwitowamia * odbioru deklaracji, składanych 
osobiiśeie. wydawane będą natychmiastowo, po- 
kwcituwamm zaś z odibdoru deklaracji, madesłamych 
w drodze korespondencji, wydawane będą w sobo- Solec 67. który już kilkakrotnie zg a^zająpym się do

etWa kresów pizymuscwego wysiedleni* podob
nych kategorii osób, które nie w; legitymują ń ę  
z przynależności pańitw»v<*.' S ró i cwipiywowei 
ludności w pasie neutralnym caun.*<żooo m esz- 
kańców Azji, Stopów Kalmuckjch, Chińczyków £ 
Cyganów.

ODCZYTY I  ZEBRA3IA.
Z Kursów dla dwosłycSi »Ł m- Warszawy. M l

0 godz. 5 pp. w lokalu sjfaoty unie jskiej pray ul. Dre- 
ku  lanej 8 odbędzie cię odcKyl p. M. Godedkiego a 1
1 3 maja. W stęp 5 mk.
WYPADKI.

Zginęła dziew w yak. lał 3, włoży krótSrie, 
blondymka, oczy nietoieakie, w grauatowym paltoci- 
ku, w białej sukience. Ztiftłarca zechce odesłań ją : 
ulica Chmielna Nr. 122 m. 52.

Niefortunn* traiuakrfa. P’aoi'dzw QiuczStowdkl 
(Grzy bowska 30) podczas wy miany w ogrodnie Sas
kim dolarów", otrzyma! za 43 doiairy w  złocie — 10 
sztuk 10-featógónjiek. Poanysłcrwy osauat wWmł się. 
poszkodowani;' poanał go jedoai. aśe tyiltoo w  albu
mie przestępców krjtmiaamych.

Przestroga.dla rodziców. W 13 korotoarjawe- po
licji ąpoiaądacmo protokół na S3-iem,«»o jŁaaumie- 
tza Dżuba. włEścllciek Sklepu s/pożywcoego pray ul.

tę, dnia 14 maja od goda. 9 rano.
(ai) Epidemja oapy. Wototo ezentenia się w

mieście epidemji ospy Wydział Zdrowia iPublicz- 
neigo zarząd u m iasta postanorwił zwrócić się do Wy
działu Szpitalnictwa o odcswJoczne urządzenie w 
szpitalu św. Stanisława osobnego oddziału dla u- 
mioOTcaania w nim chorych na' ospę. .I-ednoozeeuje 
uchwalono uruchomić punkty szczepienia oapy i 
rofflpoceąć tŁczcpiwcie ochrunne.

Z T-wa Medycyny Speloczaej. Wobec aamie- 
raonycto reform w naszem szpi talii ietw»e. Eołakie 
Tow. M«kL Spoi. postamowiło poświęcić, temu rnador 
ważnemu tematowi szereg wieczorów dyskusyj
nych, e których pierwszy odbył sDę dinśa 29 kw iet
nia t .  b. Referentami byli Dr. L Eamienhcf i Br. 
Z. Srebrny, którzy w wyczenpuaącycto wywodach 
awócłłł uwagę na szereg postulatów.

W dynórusjl, która wywją«*I* *ią n* ten |om«t,

sklepu po zakupy dziewczynkom proponował czyny 
niemoralne. Przed kiiSou dniami lokator domu ar. 
20 przy «1. 'Solec J. Z. posłał do sklepu Dżutoy po 
chleb swą ileUkuiastołeSnią córkę, fctóća po chwili 
wróciła z płaczem. Dowiedaiawsay .-rfię o przyczynie 
płaczu. Z. udał się z córką i z sędziwym dnnżue- 
nam do komisarjału. lot-v Użisby utrayuwiije, ja
koby mąż jej był chotry umysłowo. Jest to mytoas 
gdyż posiia«iając sldep w tym samym dopru od kil
kudziesięciu lat. Diutoa b jł i  jest ciągle nomnalny.

Z  s ą d ó w .
Echa strajku k-slejowego.

Sąd apeiscyjny, iś c io n f z  prsze'sa Strpid- 
sk lego , 9ęd®ieigo-refersaiUt BouisBawakiego i  ła
wników, po wj'pluiiiapiu iiadelr wyczerpują
cych w yw odów  adw oka tów  JRtiaidc i  S m iairow

»>
V

ltwqoipoiarozs.
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary 837—S44 gol.
Franki franc. &r> 50—65.
Marki niem. 13.18 i pół—18.12 i  pół raefci.

Kronika.
STAN POGODY

(według spostrzeżeń Państwowego. Instytutu 
Meteraalogiicznegp).

Wczoraj w Polsce pogoda była dość zmienna, 
temperatura w 'połndmie wzrosła pomad przecięt
ną; miejscami sygmalizowono burzę (Tarnów, W*r- 
jtmvKi). Sten ipcgody w południe przedstawiał *ię 
w ’Polsce w sposób następujący: Warszawa: 17# 
C-, max. 20#^ niebo zachmurzone; Poznań 17# po- 
chmumo; iKnakówi mieibot eachsąukzotae;
Lwów 12°, pochmurno.

W Europie środk. i Francji praeważate pogo
da pochmurna, przy dość wysokiej temperaturze 
(mp. Paryż I!)10. Bordeaux 26°). Wczoraj pogoda 
w Europie znajdowała się pod wpływem wyżu toa- 
rometrycznego, leżądęgio nsul morzem (Pótaaooem 
i niżu nad morzem Aióciizieoiinem.

Przewidywalny przebieg pogody: Zachmu
rzanie zmiennie, chłodniej, miojacwni opady, uniiiar- 
kowaaie wiatry z kierunków północnych.

Mąko. Wydalał Zaopalrywatui* wydawać zacz
nie w tych dniach a a  karty chlebowe mąkę pszen
ną ametyka/iską., zakupioiną w wolnym handlu. Mą

ka sprzedawana będaie po mik. 40 za funt. O ter- 
miaseto sprzedaży i  NrJir. kuponów, podane będą 
w ogłosBanaadli.

Nafta. W miesiącu maju nafta sprzedawana 
będzie na kupom zapasowy Nr. 6 ’karty opałowej w 
ilości 12-tu funtów o« każdy kupon, po mV. 11j50 
za <unt. Kupon Nr. 6 stracił swą wartość w dniu

 ____   ̂  ^ ____________s&iego, u ch y lił decyzję I  te a te c c ji i  n a k a z a ł
®o saccoególiiyra oaci*kten» BSiBuiacaono, Łe obecny : zwh»Wó, po  złoŻCffliU p o  3 000 m k. Ipo.ręluL, pip, 
s*.an RzpilUłnictwa nań oidipowtadia potrzebom lud- - Stzirt s ław a K ru  sivyrak ; , pireze&a Zw iąnku

zaw odow ego kolejow ego, M ieczysław a Sul- 
korweikiego, sęfoetaraa tegoń Zwląztu .j diwóch 
pracow B ików  koleiłoi pod jazdow ej g ró jo ek to j: 
L eona Jedraejew slk ieęo  i Ja n a  StauislawsikiL©- 
go, oskartoaiyiph o  «xrpo*w*zechnian.ie odezw y 
Z w iązku  k o le ja rzy , n aw o łu jące j do  pow szech
n ego  Itra jk ii.

n ośca, praetewszystkiem *» względio na ated&sfc*- 
teMuą iteść łó'iek m .petem oa brak zadanw  do 
szpitali so frtrony szerGkich w*a**l!w społeczeństwa.

P»gotowio Ratiiakone. Owegdaj odbyć się 
waia« ^ cb m ń e  Tow. doraźnej .pomocy idkarskiej 
w obecności 18 członków. Przewodniczył p. Bar- 
ćiekł. Wobec tego. że w budśeóia Tom  w  r.' b. 
przewidywany jest deficyt w  sumie 2,058,100 mlŁ, 
ucbwa/tCOTiO podwyższyć sdcładUri czŁoai(kow«kiie mial- 
m a lnie do 120 mk. reaBuae, neiSto w toiu spwpula- 
rysowania instytucji i zachęty do zapisywania się 
na członków postaniowiiono każdemu czlonikowi wrę
czać emblematy (gwiazdki)^ Pogotowia. W cclujp€ivr8̂ e bhsmiąuy/awisszc&a w górap-ca ®e§3«tlr», 
zjednania jateuajwłększej liczby członków, Zarząd j raz iWidawwka. która wykóoąła z wdaiękieua pćoa 
Pogotowia projekluie urządzić „Dzień Pogotowia1
dnia tego po ulicach nńasta krążyć będzie kilka u- 
dekorowaiiych karetek, w których będą przyimo- 
■wane zapisy na cziłomków i  iw oaimion wręczane że
tony Pogotowia.

„Gospoda Poetów’1, Dwutygodnik „Goąpoda
Poftiów*" przeszed? na własność Wydawuidrwa „Pla- 
cówkig'1. Redakcja naczelna wydawinkftwa powie
rzyła1 redakcię „Gospody" .p. Ibadosławowij Krajew
ski emu. „Gospoda"1 nadial dodawana będzie jako 
beaipłatay dodatek do ,J*łacówki“.

Zmiana redaktora. Z dniem dzisśejacym re 
dakcję „Narodu" obejmuje ab. (Piotr Górecki. Do- 
tychczasoWy redaktor macaejuy, ab. T. Szpotańaki, 
pozostaje nadal człcnkiem Redakcji.

(a) Nieznani obywatele. W edług doniesień 
starostów z  kresów wschodnich, wobec mającego 
się rozpocząć ostatecznego Tozgranirmenda między 
Polską a Rosją i  definitywnego uitailetua granicy 
państwowej na wschodzie w pasie neutralnym 
pomiędzy Polską a Roa»ą sowiecką, Ukrainą i  iBi*- 
łorusla otieonie zgromadziła się suacama l&adba Lud
ności ndowiadome> p’*j reI«żności państwowej, a 
nadto niepewnej konJuity dyw etelskiiej. .Pomfe- 
wjti w tych dniach pastąpi pjzesunięcie admini- 
ń  racji cywilnej do samego ps*a pcgramkoaego, 
starostwa domagają się  w in ters*W begpieoaeai-

T e a ł r  ? M u z y k a *
TEATR ŻOŁNIERSKI K. K. O. K.

W caęścd’ koncertowej wystąpiły panie: Kizie- 
wiezówiiB, która .posiada miły glos. 1-eoa dość ■£«•

o-
pdosein-

kL Wereescsyuakiej ^ L ti"  i  JWaksaatwa'1 KStsctana. 
nowmy.

•P, Wtraki z  brawurą odiolewnl „ŁuBhwfcąT 
i *rłę z .-Rycerskości w ieeaiscz^ * Mascara i‘ego. ra i  
p, Abczyńska ,4NtewiLtóą/lko“.

„Cytadeia1* J. Kcztowskiego 1 „iMasjdusia11 w 
wykou&niu Kiimowucaa spedoiaaiy się puiblśctmo- 
ścl. „Taniec apas-iów1, w.jtkoaany praee SoWćicfc, 
„Satajer" jjriaz Saratricką i nionajógi Brzeskiego 
„Jak Moryc szedi do iwcKjaiia'* i „Manier Kicha“. z 
zacięciem di&rakterystyaanem w-ypowiiediziaias praea 
Ralstóego. uzupełniły pretaraim.

IW starej fraaiausŁnej k.anedyjre ,J>wóch rfu- 
ehych“ p. Pal «*we*eył doskaniły tyip ehiiącoga Bo
nifacego. Pp. Wliłkoszawski,' Abczyńska « Ściwiaraki 
grali bardzo gtaramuie. Akomp&njowała artystycznie 
p. Wei'eszczyustka. Mi, L

Teatr Wielki. Dziś „Halka" w  otosadańe zmaŁo-
miłej.

Teatr Rozmaitości. Dziś Mereikorrakiego „Ca- 
refwŻKM Ateiiasy“ .

Teatr Polaki. Dziś i  doi EJAtęptaych ^Kupiec 
wenecki', kumedja Szefestdra.

Teatr Reduta. Dziś i codzistr.nio „Przechodzień".
Teatr Maty. Iteiś o j .  4 pp. i 8 wieci. diwa o- 

statute praedstaiwienia kcsnedji Brace* „Ci&npki 
owoc". Ju tre  po r.rz ‘ plerwćwy oryjioa’lna kosnadja 
Biunoina W inawera „Księga Hioba ;

Teatr Dramaty«ny. I te !ś i juteo eetuka Łistoiry- 
czna „Caryca". Daió o g. 4 ipp. dla dzieci i  anioctaie- 
źy „Jaś i Małgosi*".

Teatr Praski. Daii i jutro „Madame Same-Gtoa ".
Teatr Pewszerloiy. Dziś dw* razy: o 4 i o 8-ei 

wiec*, sztuka B. Gorczyuskiego ^JJonstyiliucj*"

Polski Dom Handlowy PRAWDZIWA OKAZJA

M a c i e j o w s k i  & A r t z t
M arsza łk ow sk a  127

I

Męskie materjały na ubrania od 950 do 4500 mtr. 
D am skie w ełn y  na k o s t |.  su k n ie  o g r . wybdK
Surówki od 168 mtr. Ręcznikowe pł. 185 rntr.
Shifting! 185 mtr. Bluzki z najlepsze] markizety 750.

KOŁNIERZYKI baft. 39 mk.

D s b r e p  zakupu!
Markizety gładkie 250, 330, 390 mtr. 
Markizety oriental p-odw. 450 mtr.
Markizety w grochy 375 mtr.
Woale deseniowe

piękne wzory 185, 310 mtr.
Opal biały podw. na najwykwitn. bielizną 

damską oraz suknie 325 mtr.
Panama biała pleciona 295 mtr.
Krepony sukniowe 257, 385 mtr.
Iłatyny francuskie

deseniowe gładkie 350, 425 mtr.
Zefiry kolorowe 210 mtr.
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1! IEUIEima
Ozieiaa 1

P“ OarćB otwarty C y a h n i
» Btatii iMij ini. ■ ijS ł ^ J ł a l i y

l « s z a  > e r ] a

nM '
dramat ameryk. awantur 
nlczy w 6 cz. w roli g. 
Słynna gwiazda amery 

kańska

TesU 99!!
w podziemia 
Ltutenburga.

)j|jj |jjjj‘ Z udziałem i
Jh Ualerji ll-gie o 9 w  Kasa czyn- o g ł a n n  v n u n A h i  99
Tel. 217-52 na od 12-2 pp. i od 5. C a i t g O  Z e S p O lU . »» Król się żeni», 5 l ! Siupśclńska il |„J/gCj|Zj3 | contra Paluszkiewicz

»  Jiraf • H ir ^ r ś ś  “‘i s r t e i l a Gaicie 11 p ili J i l  F I U
K i n o  ..P  • ’ A C E «

C hm ielna  tsS. 51-14.
Pocz. o g. 4.30. Ulust. muz. J .  W en ty .

O L A  BIEG
« r  ©-©Sto a k t o w y m  d r a m a c i e  p* t .a

V I O L E T T A\Ł $  J L l s B E f ia  J ^ d L .  -tóill&u

99

Jelgijsko-polskio Iow. jtenSl. jtoeta.

E L P O L ”
* « \

M O M I U S Z K I  5 .  Gmach Filharmonji.

P r z e ś c ie r a d ła  
R ęoznikif ch u s tk i 
K orty , oafgl.

M asfapoiam y 
S ilezje , n aasu k i,
Płótna, surówki

UBRANIA ROBOTNICZE SPECJALNIE do PRACY po marek 
1275, 1575, 1700 za komplet.

GARNITURY MARYNARKOWE 8220,4140,4600,4330 i 6000. 
Dostawy do kooperatyw i związków.

Ceny konkurencyjne.
Ma żądanie wysyłam y aso rty m en t u b rań  po w p łacen iu  30 proc. za d a tk u .

W

Tygodniowe pismo socjalistyczne

ód 13 M a rc a  r .  b . w y ch o d z i pod  r e d a k o ją i
K. C z a p iń sk ie g o , I. D a sz y ń sk ie g o , T . H ołów kl, IR. Niedziałkow

s k ie g o , S t .  P o s n e ra  1 Z. Z arem b y .
U k a za ł a l t  N r. 17 1 a a w la r a i

Pierwszy Mej. O arr.nastję. O f. A. P rag ter. Konstytucja 17 Marca. T . S s rm tta o ra . Natura fa* 
ctt saltus. J. Papin! I ja Jestem mieszczanin. Juljzm T uw im . Pierwszy Maja (wiersz) K a ią ik l 
I w y d a w n ic tw a . C hlust. Zażegnana niebezpieczeństwo. Huott r e b a t o iu y  s - tg f s u ie a . J.
M. a  Walący się gmach komunizmu. Izba robotnicza w Luxemburg*!. Wszechświatowy rei w*] 
związków zawodowych. W ia d o m o śc i g o s p o d a rc z a . Pocztowa Kasa Oszczędności. Traktat han

dlowy angielsko-rosyjski. Kronika gospodarcza Polski. B ih i io ^ ^ f ju .
W aru n k i p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 

Kwartalnie 2CX) mk.. Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze-
Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.go 20 mk

R e a a k c ja  i A u in in is i r a c j . i  Warszawa, Warecka 7, teł. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje (odzień 12—1 pp.
PS. Numer okazowy .Trybuny- wysyła się po nadesłaniu adresu.

W yszed ł N r. 3 |3

„ G ł o s  K o b i e t "
Do nabycia r r  Administracji „Robotnika- Warecka Nr. 7. 

Cena numeru 15 Alk.

Naf tań sze źródło 1
Wielki wybór zapalniczek, kamienie oryginalne 
„Auera** 5 s z t  Mk. 10. Poleca skiep Uboczny 

„ P A L M A "  C h m i e l n a  1 9  róg Brackiej.

Z n r n a ie  M ó d  i  F o r m y
oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeńskie I inne 
na sezon, letni L921 r. w największym wyoorze tylko u jeneralnego

zastępcy
a  BREGMAN tara®, IIHElltffl 11, £%

UWAGA! Specjalne formy międzynarodowej Akademjl.

Z a  g a z e t y
I różne poplery zużyte płacę naj
lepiej. Marszałkowska 111, teł. 

153-19, sklep w podwórzu.

OM M l
najnowsze modele wiosenne 25) 
taniej w pracowni. Marszałkow
ska 58, front 2-gie piętro m. 6.

lir. SBlyJuija ER
Nowogretżwka 88 , od 1—3 1
»—7. Tel. 2ii2-ll. Oh or wener. 
skory, włosów- Lecz pr. Roent
gena. Kosmetyka. ^.Znamiona 
I L p.) 7o52

WSZECHŚYYlATflWO ZNANY

krem KAZI Ml
METAMORFOZA

T a n io T  T a n io T
„ S p ó łk a  S w o |s k a <(

ŻOHAMIĄ 4 0 . T e le fo n  284-80.
POLECA

K o o p e ra ty w o m , S p ó łk o m , S b w a r s i a i e n i o i m

Nici. Igły. S z n u ro w a d ła . G rz e b ie n ie . 
S k a rp e tk i .  P o ń czo ch y . C hustk i.

P ióm ionnea Sta ję ty . K w ita r ju sz e . Ołów
ki. O bsadk i. S ta lów k i. A tra m e n t i Ł  p .

ftlydta to a le to w e .

\r

Jedynie
UZNANY 
.PA ZG Z
K001ETY 
CAŁEGO 
ŚWIATA.'

HiEZArareamiE] 
RADYKALNIE 
USUWA PIEGI. 
WĄGRY, PLAMY,'
ogorzelizne;
ZMARSZCZKI
ilNWf 6HAKICERY.

D L A  D Z 1E C U
" f  u h r i a r W f i  czy8t0 w ełn iane specjal- 
< Ł w l \ l W V .I M  ny dobór kolorów
I trykotow e le tn ie , kolory:
U  Ul a l  l i \ a  electric , g ra n a t biały, sza

ry  i pons
P T a r t o r - j l i f i  (pończoszki z chwaści- 
U Z a p c L Z n l  kiem ) jedw abna

znano z solidnego i etaganckidoaisy-
koóczenia najtaniej bazpośradTio. 
FABRYCZNY SKŁAD TRYKOTAŻY

„G O L F W arszawa, 
Elaktoralna 4.

imi Staw. Sii. Piacawnlkaw MlwB Zielna 13
zawiadamia, te  z powodu otrzymania

nakazu eksmisji zd 3 maja to. p.
z lokalu zajmowanego przez kooperatywę w dohrtu
p a n a  p o s ła  A dolfa  S u lik o w sk ie g o

odbędzie się w dniu 3 b. m. w lokalu Stow. Prac. Handl. Zielna 25 
(dawna Sala Gimnastyczna) o godz. 8 wlecz.

mmmmmm N&dzwyciaj&e Ogólne Zebranie  ......
2 «  a c g lą d u  n a  p a w śg ą  s y tu a o łl  u era a a a  uią w M /s t k le h  

o z io u k ó w  o  b s w z g l ę d a ł  p rzy b y a l*  a a  n b r e u i a .

Dr. Z . Stosikowsia
C h e r o b i  s k ó r .  w e n e r .  i a -  
n«!<zy k rw i  n a  s y f i l i s  ( lia *  
s t e r m a n ) .  Ż e la z n a  8 4 , tel. 

237-21 od 5—7.

hL Jan Ułapią
b. star. ordyu. szp. S-go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne K ró 
le w s k a  81, te l .  4 9 -4 4 . 7052

M  ctefi M  Ś a  Z f t p  moczu, krwi 
M I S 2 & 1 .S J L Y  na syfilis
od 1—3 pp. kału, plwocin I L d. 

chem. bakier. ■ j j . j  ^  J J j j j
RYMAitUtA 14, 
b. asyst, przy szpitalu Vlrchova.

Bi. Billi IlfiSaSEI
i lo w u w iś js i ia  4. 

Choroby dzieci. 5 — 6 pp. prócz
świąt.

M I N I I  ty stare, złamane 
kupuję lub zamieniam na naj
nowsze nagrania. Magazyn Uni
wersalny Marszałkowska Nś 104, 
wprost dworca wiedeńskiego. Te
lefon 280-89.

In pisania na maszynach I 
przepisywania. Twarda

22- 26.

* )  M l T l i l l E I  0 5 1 ®  1 D i i E -
flp fp . palta, kostjumy, suknie, 
l l ( U .  bluzki, spódniczki, bieii 
zna, trykoteże, sukienki dziecię
ce, garnlturki dla chłopców, mun
durki I fartuszki pensjonarskie, 
kapelusze, czapki, w magazynie: 
Edwarda Szyszko. Marszałkowska 
Nr. 99, telefon 184 95. Pracownia 
przy magazynie. Fiijl nie posia
dam.

SBS1
RasnidaQstiW^

Z fi* ur a t a

telef. 149-UO 
G rz y b o w s k a  40.

i iiEOSZEIIIfi UftOSłlŁ. j
skłego metodą Berlitza i Smitha, 
oraz matematyki 1 nauk ogólno
kształcących udziela Szkoła za
twierdzona 'Ministerstwem. Za
miejscowym listownie. Sienkie
wicza 3______________________

Z powodu nleustan- 
— r nego pojawiania się 

na rynku aptecznym falsyfikatów 
pudru Bebó należy wystrzegać się 
Ich szkodliwych skutków I żądać 
wyraźnie: Puder 1 mydło Bśbó 
Szofmana pierwszego wynalazcy. 
Inne są falsyfikatami.

11233®

nhrarybi ślubne złote, sro-
Uui^Ual brne, pierścionki,
kolczyki, zegarki. Ceny nizkle. 
Przyjmuję,reperację tanio, dobrze. 
Znany zegarmistrz Gutmacher, 
Smocza 21—23.

’JfltHDti'D * 4  maszynistki i pod- 
f lliŁCU iB ręczne do pracowni 
kołnierzy Miła 21 m. 32.
aj f  w Milanówku (6700 łk. kw.) 
f i  l  tuż przy stacji Cena 100.000 
mk. Wiadomość: Dobra 8 m 22.

u  m i  r . s » , i  ’s s s
uoozeni portreciści" Złota 16.

M a  49 l i  !aH
najlepszego gatunku.

ś w i e c e  53  mSc*
przy większej Ilości ra toat-

fily d ia rn ia  Z ło ła  SS»

Roczniki „N aprzodu**
od roku 1903 oprawne 8l* 

sprzedania. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń

F e lik sa  Sta«e**a  
K ra k ó w , S ro d * 11* •**
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